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GAZETA 


Czwartek, 9. Sierpnia 1900. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
dnin z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Pocztą 18 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica "Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miajseowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Kausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 
sierpnia b. r. do l. 78.827 z zawiadomieniem 
o obwieszezenin c. k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, odnoszącem się do weterynaryj- 


| no- policyjnych zarządzeń pod względem przy- 
| wozu świń z Węgier i Kroacyi- Slawonii do 


Królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru razety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów 8 sierpnia. 


Równolegle z zapędami i zarządzeniami 
rządu petersburskiego, zmierzającemi do po- 
zbawienia Finlandyi ustroju autonomieznego 
i wyciśnięcia na niej piętna panrossyjskiego, 
przedsiębrane są kroki dla nałożenia kagańca 
ną tamtejszą prasę. Przedewszystkiem zaś od- 
czuwają ciężką dłoń eenzury dzienniki, wycho- 
dzące w języku szwedzkim, repřezentują one 
bowiem opinię inteligentniejszej ludności a ja- 
ko takie stanowią główną zaporę w dziele 
russyfikacyjnym, który znajduje szezególniej 
gorliwego i bezwzględnego wykonawcę w o- 
sobie obecnego generał-gubernatora Bobryko- 


| wa. Początek zrebiono z pismami prowineyo- 


nalnemi, a następnie zabrano się do tłumie- 
nia prasy stołecznej, ścigając ją z nieubłaga- 


| ną surowością za każdą choćby najlżejszą i 


najostrożniejszą krytykę zarządzeń rządowych, 
za każde słowo wypowiedziane w obronie 
praw i swobód W. Księstwa Fińskiego. I tak 
z zarządzenia generał-gubernatora zamknięto 


| na zawsze wydawnictwo Nya Pressen, jeden 


z trzech największych i najpoważniejszych 
dzienników szwedzkich, wychodzących w Hel- 
singorforsie; zawieszono dalej na przeciąg 
sześciu miesięcy dwa pisma, udzielono ostrze- 
żenia pismom  Uusi-Maa, Abo-Tidning i 


A. SBE 


NIESPELNA ROZUMU. 


(Ciąg dalszy). 


Skoro uwiadomiono państwa o powrocie 
Fedia i o Stanie, w jakim się znajdował, a 
który zdaniem fornala, spowodowany był głu- 
potą chłopca, gdyż w deszcz ulewny zdjął z 
siebie odzienie i ochraniał niem pakę, oboje 
młodzi ludzie przybiegli do stajni, a widząc 
nieprzytomnego 2 gorączki Fedia, kazali co 
prędzej przyś gotować pokój na folwarku, prze- 
nieść tam chorego i równocześnie posłać po 
lekarza. Niebawem rozwinął się tyfus gwałto- 
wny, obalający, jak burza dąb wieczysty obala, 
młode siły chłopaka. 


Oprócz Siostry Miłosierdzia, sprowadzo- 

nej do pielęgnowania chorego, nikt nie miał 
oń przystępu. Ojciec na pierwszą wieść o 

chorobie Syna, wzruszył ramionami, powta- 
Tzając swoje ulubione: 
a że mu niemało przybyło w domu i w po- 
lu roboty w skutek choroby syna, wydzi- 
wiał nań co niemiara. Matka płakała, biegała 
co chwila do dworu, pytać o wiadomości, a 


„niespełna rozumu“ — 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroeznie [8 K., kwartal- 
nie 8 K, miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejseu: roeznie 24 E, półroeznie [2 K., kwar- 
talnie 8 K, miesięcznie 2 K. — Pranumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 89 n. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięezni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosziuje 8 K. 


Rok 90. 


SKA 


Jećnorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po {2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, cgłoszenia zaś tabelaryczne | llozbowe po 
20 hal. od jednego wiersza mlary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
mnje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; wa Francji 
w Paryżu wyłąeznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Aftonforten a równocześnie gen. Bobrykow za- | nało bezustannie prawa i przywileje zapewnione 


żądał zmiany redaktorów kilku innych pism 
pod grożbą zamknięcia wydawnictw. 

W chwili gdy dla swobodnego rozwoju 
prasy w Finlandyi zdaje się wybijać ostatnia 
godzina, nie będzie od rzeczy krótki pogląd 
na dzieje tej prasy od czasu, gdy Finlandyastała 
się częścią składową imperium rossyjskiego. 

W roku 1809, w którym kraj ten zo- 
stał przyłączony do Rossyi, wychodził wszy- 
stkiego jeden dziennik w ówczesnej stoliey 
Abo pod tytułem Abo Tidning. Dopiero po 
r. 1820 począł ujawniać się na polu peryo- 
dyeznych wydawnictw pewien ruch, a po 
przeniesieniu do Helsingforsu istniejącego od 
roku 1640 w Abo, Uniwersytetu, powstały 
dwa pisma, które w dziennikarstwie fińskiem 
odegrały godną uwagi rolę, mianowicie Hel- 
singfors Morgonblad i Helsingfors Tidnin- 
gar. Redaktorem pierwszego był przez czas 
jakiś J. L. Runeberg, drugiego Z. Topolius, 
obaj posiadający sławę największych poetów 
Finlandyi. Wielkie też usługi oddał na polu 
rozwoju dziennikarstwa znany filozof, Jan 
Wilhelm Suellman (urodzony w roku 1806, 
zmarły 1887), który w r. 1840 założył dwa 
pisma w języku szwedzkim i redagował je 
w duchu zasad nakreślonych w swojem dziele: 

„Nauka o państwie“ , W którem starał się u- 
dowodnić, że każde państwo o tyle ma ra- 
cyę bytu, o ile w niem rozwija się i krzeni 
duch narodowy. 

Dziennikarstwo jednakże już wtedy było 
zmuszone walczyć z wieloma trudnościami, 
stawianemi za strony cenzury, odbierającej 
rozkazy i wskazówki z Petersburga. W pierw- 
szym rzędzie ostrze cenzury było zwrócone 
przeciw dziennikom wychodzącym w języku 
fińskim, a prześladowanie ich dosiągnęło pun- 
ktu kulminacyjnego w r. 1850, kiedy to po- 
jawił się rozkaz, wedle którego w języku fiń- 
skim mogły być dukowane tylko artykuły 
i dziełka treści religijnej i ekonomicznej. Do- 
piero po wstąpieniu na tron Aleksandra IL. 
rozpoczął się w Finlandyi okres swobodniej- 
szego wyjawiania myśli i przekonań za po- 
mocą drukowanego słowa. W stolicy powstał 
najpierw codzienny organ Helsinfors Dagblad, 
w r. 1864 Hufoudstadsbladet, który z małych 
początków stał się z czasem najpoważniejszem 
i najwięcej rozpowszechnionem pismem w 
kraju, a w r. 1888 Nya Pressen, reprezen- 
tująca stronnietwo, które godząc się ze sta- 
nem rzeczy wytworzonym r. 1809, przypomi- 


kiegoby ona dać mu nie mogła, błogosławiła 
przypadek, który zrządził, że się F'edio w dwo- 
rze rozchorował, poczęła wierzyć w jego wy- 
zdrowienie i uspokoiła się powoli. 


Mimo wydanego zakazu nieodwiedzania 
chorego, była przecież jedna osoba we dwo- 
rze, która codziennie rano i wieczorem za- 
glądałe do jego izdebki, przynosząc mu, cze- 
go tylko mógł zapotrzebować. Stawała nad 
jego łóżkiem i patrzyła długo, zamyślona, na 
wychudłą twarz Salamandry. Tą osobą była 
młoda dziedziczka  Muszanieckiego dworu, 
która od chwili, w której posłyszała od le- 
karza, że choroba Fedia, spowodowana była 
jedynie gwałtownem przeziębieniem, orzecze- 
nie to złączyła z opowiadaniem fornala i prze- 
konana, że to ona sama była mimowelną tej 
choroby a może i śmierci przyczyną, dręczona 
wyrzutami i niepokojem, nie zważając na nie- 
bezpieczeństwo, na jakie się sama naraża, naj- 
większą, najtkliwszą opieką otaczała chorego 
chłopaka. 


Patrząc na niego, pytała siebie, co skło- 
niło tego chłopea do spełnienia jej życzeń z 
takiem poświęceniem? Wiedziała dobrze, jak 
o nie w życiu trudno, jak ludzie coraz mniej 
pojmują by się można jedni dla drugich po- 
święcać, dlaczegoż ten prostaczek w tak ma- 
łej rzeczy, tak głęboko to poświęcenie pojął ? 

Często oczy jej patrząc na Fedia, spo- 
tykały się z jego błyszczącem gorączką wej- 
rzeniem, a to wejrzenie mówiło o czemś dzi- 
wnem, o czemś, czego zrozumieć nie mogła, 


widząc syna otoczonego takiem staraniem, ja- | a wyraz tego nawpółprzytomnego wzroku, 


Finlandyi manifestami i orędziami monarchów 
rossyjskich. Pierwsze dwa z tych pism zawie- 
szono obecnie czasowo, Nya Pressen zas 
znika na mocy rozporządzenia generał - guber- 
natora na zawsze z widowni. Ogółem dotknię- 
tych zostało dotychczas przeszło 30 pism fiń- 
skich i szwedzkich surowemi zarządzeniami 
wielkorządey Bobrykowa, a założona niedawno 
oficparaa Fin. Gazeta, notując wydane w tej 
mierce wyroki, upomina prasę narodową, aby 
zaprzestała krytykować zarządzenia rządu skie- 
rowane ku wprowadzeniu „nieodzownych re- 
form“ w administracyi i szkolnictwie Fin- 
landyi, w przeciwnym bowiem razie rząd ros- 
syjski byłby zmuszony pójść znacznie dalej 
w swoich represaliach. 


Z Z Warszawy. 


(Bieżące wiadomości). 


Zakłady górnicze w Królestwie odezu- 
wają bardzo ostatnimi czasy brak robotników. 
Na okoliczność tę zwróciła baczniejszą uwagę 
istniejąca stale rada zjazdów górniczych w 
Królestwie, która wystąpiła do ministerstwa 
z podaniem o pozwolenie otwarcia w jednem 
z centrum przemysłowych stałego biura naj- 
mu robotników do kopalni krajowych. 

W zarządzia dóbr państwowych. ; 5odjęto 
wusjekt uałożówia niższej szkoly leśtkzej w 
fasach rządowych gubernii suwalskiej, pod 
Augustowem. Projektowana szkoła ma być 
wzorowaną na szkole istniejącej w Drewnity, 
pod Warszawą, a na założenie i prowadzenie 
wyjednany ma być potrzebny kredyt ze 
skarbu. 

Na przedstawienie władzy szkolnej, Za- 
padła decyzya ministeryalna, podwyższenia z 
nadchodzącym nowym rokiem szkolnym, o- 
płaty szkolnej: w gimnazyum męskiem w 
Płocku z 40 do 50 rubli; w gimnazyum mę- 
skiem w Siedlcach z 40 do 45 rubli i w gi- 
mnazynm żeńskiem w Radomiu z 40 do 45 
rubli we wszystkich klasach a w klasie wstę- 
pnej z 20 do 25 rubli rocznie. Opłatę w szko- 
le przemysłowej w łodzi ustanowiono na 60 
rubli rocznie. 

Praw. Wiestmik zamieszcza szczegółową 
listę rekrutów, jacy mają być wzięci do woj- 


coraz silniej przywiązywał ją do Salaman- 
dry. 

W sześć tygodni po owych przejściach, 
pewnego poranku wyszedł Fedio po raz pierw- 
szy na świat Boży. Dokoła folwarku, w któ- 
rym przebył chorobę, roztaczał się niewielki 
ogródek, złożony z kilku starych lip i z re- 
sztek dawnego sadu. Usiadł w cieniu na ła- 
weczee i rozglądnął się dokoła. Dzień był 
gorący, słoneczny, dzień prawdziwie letni, pe- 
łen woni ziół i kwiecia. Fedio odetchnął głę- 
boko i promiennem wejrzeniem wodził w koło 
siebie. Powrót do życia i zdrowia formalnie 
go upajał. W czasie tyfusu miał często chwi- 
le przytomności, w których mu się zdawało, 
że umrzeć musi, że z tego łóżka, na którem 
bezsilny ieżał, nie powstanie nigdy, chyba 
wtenczas kiedy go podniosą, by go do tru- 
mny włożyć i wywieść hen tam aż za koniec 
wsi, pod lasem, gdzie go w ziemię zakopią. 
Zdawało mu się, że nigdy już, nigdy nie ujrzy 
świata Bożego. Wtenczas opanowywała go roz- 
pacz głęboka, cicha, która mu łzy z oczu wy- 
ciskała. Krył się z niemi przed Siostrą Miło- 
sierdzia, czuwającą przy nim, i udając, że śpi, 
odwrócony do ściany, płakał jak dziecko. 
A gdy noc nastawała, Siostra się zdrzemnęła 
i nie już nie słyszał, nawet szeptu jej pacie- 
rzy, to izdebka zapełniała mu się czarownemi 
widzeniami wiosny, lata, pól, łąk kwiecistych 
i lasów, które tak ukochał. Zwolna przesu- 
wały mu się przed zamknięte oczy skoszone, 
świeżem sianem woniejące łąki, falą złotego 
zboża kołyszące się łany, to białe, śnieżne 
przestrzenie, na które równie białe, szronem 


ska z każdej gubernii Królestwa, a mianowi- 
cie: gub. warszawska łącznie z m. Warszawą 
dostarczy 4451, gub. kaliska 2.623, kielecka 
2.172, łomżyńska 1.645, lubelska 8.188, piotr- 
kowska 38.391, (łącznie z Łodzią), płocka 
1.664, radomska 2.309, siedlecka 2.099 i su- 
walska 1.767 rekrutów. 

Trupa dramatyczna petersburskiego 
teatru literackiego w podróży swej „po wię- 
kszych miastach przybyła do Warszawy i da- 
ła dwa przedstawienia, które wypełniła prze- 
róbka sceniczna głośnej powieści Iostojew- 
skiego p. t. „Zbrodnia i kara*. 


Z pod berła pruskiego. 


(Polacy na obczyźnie. — Petycya o dopuszczenie 
robotników polskich do pracy w pomorskich za- 
kładach przemysłowych. — Zgon Liebknechta). 


Na brak opieki duchownej w języku oj- 
czystym dla robotników polskich liczne nad- 
chodzą skargi z Westfalii i Nadrenii. Dzien- 
niki polskie zamieszczają często z rozmai- 
tych stron głosy żalu na obojętność ducho- 
wieństwa tamtejszego, które nie chce uwzglę- 
dnić potrzeb ludu polskiego, chociaż on w 
równej mierze płaci podatki kościelne i obfite 
składa na kościół ofiary. W niektórych para- 
fiach stanowią Polacy większość, a mimo to 
całe nabożeństwo w kościele odbywa się po 
diemiecku. Dłuższy artykuł w tej sprawie 
kończy wychedzący w Bochum Wiarus Pol- 
ski temi słowy: „Polacy na obezyźnie mają 
takie samo prawo do kazań polskich, jak ka- 
tolicy niemieccy w dzielnicach polskich do 
kazań niemieckich. Dzieje się jednak nieste- 
ty tak, że w kościołach polskich dla garstki 
Niemców wygłaszane bywają kazania częściej, 
niż na obczyźnie dla setek i tysięcy Polaków“. 

Polacy na obczyźnie wysełają bezustan- 
nie petycye i deputacye do biskupów, proszą 
proboszczów o sprowadzenie kapłana polskie- 
go; ale po największej części bezskutecznie. 

A przecież w różnych klasztorach jak 
w Bochum, na Frauenbergu pod Fuldą i t. d. 
są duchowni polsey i polskim językiem wła- 
dający, którzyby chętnie zajęli się pieczą du- 
chowną nad robotnikiem polskim, zarabiają- 
cym na chleb wśród obcych sobie językiem 
i wyznaniem. 


EEEE ZZ ZZ ZZ Z RE å 
pokryte drzewa, mroźny swój pa r 
To znowu wiosna zaglądała biedakowi w o- 
czy, hałasliwa, gwarna, pełna ptactwa i owa- 
dów, a świeża, zielona, rozkoszna jak dziecko 
zbudzone, i serce chłopaka ściskało się na 
myśl, że już nigdy nie odetchnie tem powie- 
trzem, którem go wyobraźnia upajała teraz, 
że jego oczy nie ujrzą już nigdy tego prze- 
pychu, którym w półśnie było olśnione. I te 
wiklziadła czarowne, drogie, a przykre i bo- 
lesne jak wspomnienie umarłego kochania, 
pierzehały dopiero, kiedy rano drzwi się ostro- 
żnie otwierały, a głos słodki i cichy pytał: 


— A jaka dzisiaj noe była? 


Wtenczas serce Fedia poczynało bić tak 
silnie, że usta rozchylał, bo go eoś w gardle 
dusiło ; oczu otworzyć nie śmiał, ale przez 
przymknięte powieki, widział jak na jawie 
smukłą, niewieścią postać, białą rękę, na któ- 
rej różnobarwny błyszczał kamyk i dwa czar- 
ne warkocze, spadające wzdłuż białej sukni. 
Obecność młodej pani w jego pobliżu była 
mu niemal cierpieniem fizycznem, a sam nie 
wiedział dla czego za tę chwilę cierpienia 
byłby jej chciał na klęczkach dziękować, dla- 
czego myślą i nadzieją przyszłych odwiedzin 
żyć poczynał, zaledwo się drzwi za nią zam- 
knęły. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Inaczej ma się rzecz, gdy chodzi o Po-|z przodu zamknie pochód kawalerya tak, że | prezydent wspomniał o królu Wiktorze Ema- | czy mają spokojnie wyczekiwać, aż rząd bę: 


laków protestanckich, których tam na 86.000 
Polaków jest zaledwie 1200. Mają oni aż 
ośmiu wędrownych pastorów, którzy stoją pod 
nadzorem konsystorzów, a zmarły niedawno 
radca konsystorski Pełka z Królewca, odbywał 
częste podróże wizytacyjne po okolicach west- 
falskich i nadreńskich. 

Pomorscy przemysłowcy wnieśli do mi- 
nistra spraw wewnętrznych petycyę, w której 
proszą o dopuszczenie polskich robotników do 
pracy w pomorskich zakładach przemysłowych 
w ciągu miesięcy letnich. Petycya zwraca się 
według Berliner Neueste Nachrichten prze- 
ciw rozporządzeniu prezesa regencyi szczeciń- 
skiej, który nie tylko, że nie pozwolił na za- 
trudnianie polskich robotników w zakładach 
przemysłowych, ale nawet wyjątkowo zatru- 
dnionych w przemyśle chemicznym natych- 
miast wydalił. 

Słusznie w obec tego powiadają umiar- 
kowane pisma niemieckie, że szkodę z tego 
ponosi przemysł, a korzyść osiąga tylko so- 
cyalna -demokracya, dalej, że traci na tem 
znowu rolnictwo, bo skutkiem niedopuszczenia 
polskich robotników do tamtejszych zakładów 
przemysłowych, trzeba ich będzie zastąpić 
miejscowymi robotnikami rolnymi. 

Wczoraj rano zmarł w Berlinie na pa- 
raliż serca przewódea niemieckiej socyalnej- 
demokracyi Wilhelm Liebknecht. Urodzony w 
roku 1826 w Giessen, ukończył studya filolo- 
giczne i filozoficzne, a od r. 1848, kiedy to 
za udział w rewolucyi dostał się do więzienia, 
odgrywał wybitną rolę w życiu politycznem. 

W r. 1879 został wybrany do sejmu 
lipskiego, który to mandat utracił w skutek 
przesiedlenia się do Berlina. Od r. 1874 z 
małą przerwą Liebknecht był członkiem par- 
lamentu niemieckiego. Prócz mnóstwa arty- 
kułów dziennikarskich i szeregu dzieł, Lieb- 
bnecht wydał wiele broszur, był też do ostatka 
naczelnym redaktorem organu socyalistycznego 
Vorwärts. 


TAEAE 


Amiama trom we Wioszech: 


Wczorajsza Wiener Abendpost donosi, 
że z Najwyższego rozkazu, wydanego komen- 
dantowi austro-węgierskiej marynarki wojen- 
nej, mają być flagi na wszystkich okrętach e. k, 
marynarki wojennej, jako oznaka żałoby, we 
czwartek, w dzień pogrzebu króla Humberta, 
do połowy spuszczone. Jest to największy znak 
żałoby, gdyż podług regulaminu używa go się 
tylko na znak żałoby po własnych panują- 
cych. 


* * 


* 

Dzisiaj o godzinie 3 po południu wy- 
ruszy ze wspaniałej Villa reale w Monzy, 
dotychczas tuseulum królewskiej rodziny wło- 
skiej, orszak żałobny: na wozie, sporządzonym 
z jaszczyków armatnich, złożą trumnę meta- 
lową ze zwłokami króla Humberta; z obu 
stron otoczą wóz szeregi wojska, — z tyłu i 
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trumny i w ten sposób, bez wszelkiej okaza- 
łości, bez udziału dostojników państwa i dy- 
plomacyi, przewiezione zostaną zwłoki zamor- 
dowanego króla na dworzec, gdzie złożone 
do wagonu, osobnym pociągiem podążą W o0- 
statnią droge do Rzymu, pod strażą księcia 
Aosty i hrabiego Turynu. Król Wiktor Ema- 
nuel, królowa Helena i królowa-wdowa Mał- 
gorzata, odjechali z Menzy już wczoraj wie- 
czorem. 

Jutro ramo przewiezione kędą zwłoki już 
w uroczystym pochodzie z dworca w Rzymie 
do Panteonu i złożone tam na wieczny spo- 
czynek. 

(o do pogrzebu, wydano dotychczas na- 
stępujące polecenia : Książęta domów panu- 
jących, którzy oficyalnie kraj swój reprezen- 
tują, zamieszkają w Kwirynale. Królewska ro- 
dzina włoska zajmie te apartamenty pałacu, 
które w roku 1893 zamieszkiwał cesarz Wil- 
helm. 


Minister wojny zawezwał wszystkich 
głównodowodzących generałów, oraz admira- 
licyę, aby stawili się na czwartek do Rzymu. 
Wszystkie sztandary pułkowe mają być na 
ten dzień do stolicy sprowadzone; każdy do- 
wódca pułku pelni służbę przy swej chorągwi. 
W pogrzebie weźmie udział 16.000 żołnierzy. 
Aby jednak pogrzeb nie miał charakteru wy- 
łącznie wojskowego, zaproszono  oficyalnie 
wszystkich dostojników państwowych i ko- 
munalnych. Municypinm rzymskie wystąpi ze 
szezególną pompą: Syndyk będzie jechał w 
historycznej karocy, która poraz ostatni użyta 
była w czasie pogrzebu Wiktora Emanuela. 
Przed tydwanem żałobnym jechać będą dwaj 
heroldowie w szatach żałobnych. Rydwan 
ciągnąć będzie ośm koni, których czerwone 
czapraki okryto czarnemi sieciami. Konie pro- 
wadzić będą za uzdy czarno ubrani pachołey. 
Rydwan, na którym będą przewiezione zwło- 
ki, jest to ten sam, na którym przewożono 
zwłoki króla Wiktora Emanuela II. i króło- 
wej Adelaidy. Gdy pochód zbliżać się będzie 
do Panteonu, uderzą we dzwony także na 
Monte (itorio i na Kapitolu. — Na koszta 
pogrzebu dom królewski wyznaczy! milion 
lirów. Pochód rozpocznie się już o godz. 6 
rano. 

Królowa-wdowa Małgorzata udać się ma 
po uroczystości pogrzebowej do Wenecji, a 
następnie powróci do swojej stałej rezydencyi 
w Rzymie. 

Do berlińskich dzienników donoszą. że 
król Humbert od zamachu Acciarita nosił 
pancerz pod odzieżą. W dzień zamachu jednak 
iago, oświadczając pu przybyciu 6 
Monzy, Jestem tu w domu i cieszę się, że | 
nie mam na sobie tego przykrego ciężaru. 

Podobna manifestacya żałobna, jak w 
Izbie posłów. odbyła się także onegdaj w se- 
nacie. Sala i galerya były przepełnione. Wi- 
ceprezydent senatu Cannizzaro i prezydent 
gabinetu Saracco wygłosili mowy, poświęcone 
zmarłemu królowi, które przyjęto bucznymi | 
oklaskami. Oklaski ponowiły się, gdy wice- | 


ie nh nie będzie mogła nawet widzieć 
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nuelu i królowej-wdowie Małgorzacie. Nastę- | dzie na tyle silnym, by mógł ochronić obcych, 


pnie odczytano nadeszłe depesze kondolencyj- 
ne, poczem po przyjęciu uchwalonych przez 
Izbę deputowanych wniosków, posiedzenie 
zamknięto. 
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Wypadki w Chinach. 


PAP 


Pogłoska o samobójstwie Li-Hung-Czan- 
ga, nie potwierdza się. Sprawiła ona wielkie 
wrażenie w całym świecie politycznym, gdyż 
Li-Hung-Czang, 70 letni starzec, uważany jest 
za przedstawiciela kierunku; w Chinach, dą- 
żącego do porozumienia się z Europą i cywi- 
lizacyą europejską. Ponieważ zaś obecnie w 
Chinach bierze górę stanowczo prąd przeci- 
wny kuiturze europejskiej i wszystkim jej 
zwolennikom, a bezwzględność, z jaką przeci- 
wne sobie partye zwalczają się w Państwie 
niebieskiem, jest ogólnie znaną, przeto pogło- 
ska nie wydawała się nieprawdopedobną, i 
bynajmniej nie jest rzeczą wykluczoną, czy — 
nie sprawdzi się, — może w najbliższym już 
czasie. Li-Hung-Czang ma być istotnie ogrom- 
nie wzburzony wiadomością o kilku ostatnieh 
egzekucyach, dokonanych w Pekinie na naj- 
wyższych dostojnikach, którzy przemawiali za 
porozumieniem się z mocarstwami — i obawia 
się, by jego podobny los nie spotkał. Chińczycy 
zaś niejednokrotnie w obawie przed egzeku- 
cyą, sami odbierali sobie życie. Według wia- 
domości Timesa wrażenie, które wywołało w 
kołach chińskich stracenie kilku wysokich u- 
rzędników w Pekinie, dokonane na rozkaz 
Li-Ping-Heng'a, jest w południowych prowin- 
cyach tem większe, że donoszą, iż na pierw- 
szem miejscu długiej listy proskrypcyjnej znaj- 
duje się właśnie Li-Hung-Czang i wicekról z 
Nan-king. 

W rozmowie, jaką z początkiem lipca 
miał pewien redaktor z Li-Hung-Czangiem w 
Kantonie, oświadczył ten ostatni, że ruch Bo- 
kserów jest w pierwszej linii skierowany prze- 
ciw nawróconym Chińczykom, a dopiero po- 
tero przeciw misyonarzom i innym eudzoziem- 
com. Misyonarze, według jego zdania, utru- 
dniają stosunek Chin do obcych, a w osta- 
tnich latach także same mocarstwa przyczy- 
niły się do zamącenia sytuacyi, jak n. p. 
Niemcy przez zajęcie Kiao-czau, jako karę za 
zamordowanie dwóch misyonarzy, eo stano- 
wiło zbyt wielkie dla nich zadośćuczynienie. 
Chiny nie zgodziłyby się na Żadne dalsze 
ustępstwa terytcryalne. Za zamordowanie Ket- 
telera nie ponosi żadnej winy rząd chiń- 
ski, ani książę Tuan, który laraz crowadzi 
rządy w imieniu cesarza, Li Hung-Uzang cerat- 
by się dowiedzieć, ca uczyni cesarz niemie- 
cki, który jest znany jako człowiek energi- 
czny a zdecydowany, i czy wypowie Chinom 
wojnę. Rząd absolutnie nie mógłby się zgo- 
dzić na poparcia mocarstw przy stłumieniu 
powstania. — Rząd ściąga wojska z całego 
państwa, aby zgnębić Bokserów. Na pytanie, 
co mają mocarstwa aż do tej chwili robić i 
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z hiszpańskiego p. José- Maria 
de Pereda. 
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I 
(Ciąg dalszy). 
Skoro Silda została nareszcie przyjętą 


„Sotileża* 


do rodziny Mocejon, Mechelin, widząc jak 
wchodziła na schody, rzekł do żony: 

— Biedactwo|!... nie będziesz tak dobrze 
wyglądała, gdy ztamtąd zejdziesz |... a pewnie 
stanie się to niedługo! 

— Ja także tak myślę — odrzekła Si- 
dora zamyślona, z rękami opaurtemi na bio- 
drach. — Ale ani tobie, ani mnie nie do 
tego i trzymajmy język za zębami, bo wię- 
cej boję się tych ludzi z góry, niż burzy na 
morzu. 

— Pewnie! — zakończył Michelin, po- 
trząsając głową, wymownym ruchem, mruga- 
jąc oczami, i obracając się na miejscu, zaczął 
sobie nucić pół głosem piosenkę, jak gdyby 
nie był me mówił, albo, jakby się obawiał, 
że to, co powiedział, mogło być słyszane przez 
ludzi z „góry“. 

Ale od tej chwili nie stracili z oczu ma- 
łej, która swojem zachowaniem wydawała się 
zapełnie obojętna na swój los. Ale gdy w zi- 
mie spotykano Ją siną i drżącą od zimna, 
wracając z koszyczkiem w ręku z wybrzeża, 
lub zbiegającą ze schodów zbitą, z głową o- 
wiązaną chustką, żałowali jej z całej duszy. 

— Zabiją kiedyś to biedactwo! — wo- 
łał wuj Mechelin. — Taka delikatna i milu- 
tka! Rano kułaki, w południe policzki, a bi- 
cie wieczorem, to nie tylko ona, ale statek 


dał Li-Hung-Czang odpowiedź wymijającą. 

Wiadomości zresztą z Uhin są w dal 
szym ciągu niesłychanie niejasne, sprzeczne 
i pogmatwane. Tak n. p. Daily Express do- 
nosi z Shanghai: Li- Hung - Czang zawiado* 
mił onegdaj urzędownie konsulów, iż obcy 
posłowie opuścili w piątek d. 3 b. m. po po” 
łudniu Pekin i są w drodze do Tien- tsinu. 
Równocześnie donoszą urzędownie, że b. ge: 
neralissimus wojsk cesarskich, Yung- Lu zo- 
stał cesarskim edyktem zamianowany dowódcą 
korpusu wojsk, przeznaczonego do eskortowa* 
nia posłów. Że względu na odpowiedź, jaka 
nadeszła na prośbę wieekrólów do tronu, kon- 
sulowie nie dowierzają doniesieniu Li- Hung- 
Czanga o wyjeździe posłów z Pekinu a dzi- 
siejsze depesze również wyrażają powątpiewa- 
nie. Jest także rzeczą niepewną, czy marsz 
wojsk sprzymierzonych na Pekin już rozpo- 
czął się istotnie, czy nie. Jedna depesza mowi 
tak, druga następna zaraz powiada: jeszcze 
nie. Prawdopodobnie jednak ir arsz ten już się 
rozpoczął. Przynajmniej równobrzmiące depe- 
sze z Shanghai i Tient-tsinu donoszą o roz- 
poczęciu marszu wojsk zjednoczonych na Pe- 
kin. 15.000 Japończyków posuwa się pospie- 
sznym marszem i dotrze do Pekinu najpóźniej 
d. 10 sierpnia. 

Stany Zjednoczone Ameryki północnej, 
które pierwotnie trzymały się na uboczu i 
chciały nawet odegrać rolę pośrednika pomię- 
dzy mocarstwami a rządem chińskim, obecnie 
zaczynają wysuwać się naprzód i grożą Uhi- 
nom formalną wojną, w szczególności grożą, 
że jeżeli Chiny natychmiast nie uczynią za- 
dość żądaniom mocarstw, Stany przeznaczą tam 
całą swą armię, jaką mają na wyspach Fili- 
pińskich, a która jest już tam niepotrzebna 
w obec porozumienia się Amerykanów z mie- 
szkańeami archipelagu. Groźba ta jest na- 
stępstweim niezrozumiałej polityki chińskiej. 
Rząd waszyngtoński odpowiedział na prośbę 
cesarza o interwencyę, że podejmie się chę- 
tnie pośrednictwa, jeżeli cesarz oświadczy w 
formie stanowczej, że posłowie żyją i pozwoli 
im porozumiewać się ze swymi rządami. Če- 
sarz na warunki te wcale nie odpowiedział, 
lecz starał się za pośrednictwem Li - Hung- 
Czanga o przewleczenie układów, a wicekról 
kantoński oświadczył nareszcie na nalegania 
konsula amerykańskiego, iż rząd nie może po- 
słom pozwolić na wysyłanie depesz szyfrowa- 
nych, ponieważ wojska mocarstw wyruszyłyby 
do Pekinu, istnieje więc stan wojenny. Źre- 
sztą skutkiem tego pochodu może być wy- 
mordowanie posłów. Dwuznaczna ta polityka 
zniecierpliwiła Amerykanów i sekretarz stanu, 
Hay odpowiedział na ostatnią depeszę Ti- 
Hung - zanga, że jeżeliby rząd chiński nie 
chciał nadal bronić posłów, to Stany Zjedno: 
czone uważałyby to za powód do wojny, a 
mogiyby z pewnością li:zyć na pomoc wszyst- 
kich mocarstw interesowanych. W Niemczech 
przyjęto to oświadczenie z wielkiem zadowo- 
leniem, jako dowód, że Stany Zjednoczone nie 
zamierzają działać ma własną rękę, lecz w 
zgodzie z innemi państwami. 


trójmasztowy by nie wytrzymał! Gdybym był i 
nią, nie zniósłbym tego. 

— Tak się też stanie — dodała żona — 
jeżeli Bóg się nad nią nie zmiłuje; to tak, 
jakby kto pchał rękę w paszezę rekina, nie 
mniej, nie więcej. 

— Pewnie! 

Pewnej nocy usłyszano donośne krzyki 
i przekleństwa na Sildę, która niedawno wró- 
ciła z wybrzeża i dwa przeraźliwe, przeciągłe 
i żałosne okrzyki z ust dziecka, tak, jakby ży- 
cie wydzierano gwałtownie z tego ciała, peł- 
nego zdrowia i siły, i nagle oboje Michelin 
ujrzeli Sildę zbiegającą z taką szybkością ze 
schodów, jak gdyby sam dyabeł ją gonił. 
Wyszli aż do sienii przy blasku świecy, trzy- 
manej przez Sidorę, zohaczyli, że dziewczyn- 
ka miała ubranie potargane, włosy powydzie- 
rane, oczy wilgotne, wzrok pelen gniewu i 
przestrachu, oddech krotki, zdyszany, a twarz 
trupio bladą. 

— Pozwólcie mi przejść, ciotko Sido- 
ro — rzekła do żony marynarza, która sta- 
nęła na przejściu. 

— Ale gdzież chcesz iść, nieszczęśliwa, 
o tej godzinie? — zawołała Sidora, zatrzy- 
mując ją. 

— Idę sobie — odrzexła Silda, przesu- 
wając się do drzwi na ulicę, które nie byly 
całkiem zamknięte — idę, żeby nie wrócić! 
Wszyscy są Źli w tym domu. 

— Chodź do mego dotnu, aniele Boży, 
przynajmniej do jutra rasa — rzekł marynarz, 
zatrzymując małą. 

— Nie! nie! wołała, wyrywając 
się — wasz dom jest za blisko tamtych! 

I jak strzała wyleciała za drzwi. 

Ciotka Sidora wołała najczulszymi wy- 
razami za małą dziewczynką, znikającą w cie- 
niach nocy i wyszła nawet za nią na ulice, 
ale nie dalej, jak kilka kroków, bo nawet Me- 
chelin, który szezycił się najlepszym wzrokiem 
ze wszystkich ludzi swego rzemiosła, nie mógł 
dojrzeć, w którą stronę dziewczynka uciekła. 


Co do nas, wiemy już z poprzedniego opo- 
wiadania, gdzie Silda noe spędziła i jakie 
dalsze były dnia tego jej losy. 

Siida nie doszła jeszcze ze swoimi to- 
warzyszami i z Andrzejem do Maruca, a już 
ojciec Apolinary, w kapeluszu nasuniętym na 
oczy przechodził przez płac targowy na Môle, 
kierujące się ku górnej ulicy. Rzecz dziwna! 
udało mu się wejść do domu bez zwrócenia 
na siebie uwagi ciotki Sidory, choć drzwi od i 
jej mieszkania były otwarte; wszedł na piąte í 
piętro i zastukał do drzwi, odmawiając przy- 
tem pocichu Ave Maria. Głos kobiecy odpo- 
wiedział jakieś grubiaństwo z takim naciskiem, 
ża biedny ksiądz przeżegnał się i szepnął: 

— (o za bagno!.. i wszedl. 

Mocejon był na morzu; w domu zostały 
tylko kobiety, zajęte rozplątywaniem starych 
powrozów. Chociaż zapewne nie spodziewały 
się wizyty księdza, zobaczywszy go, odgadły 
od razu, jaki był jej powód i zaledwie wy- 
mówił słowa powitania, cały dom zatrząsł się 
w posadach.... 


Wuj Mechelin nie był dzis na morzu, 
bo przez całą noc musiał przykładać gorącą 
cegłe owiniętą we fanelę do boku, gdzie go 
uagle z wieczora boleć zaczęło. Zdaniem jego 
i jego żony były to skutki irytacyi, której do- 
znał po obiedzie z przyczyny awantury z S:ldą. 
Ból ustąpił w eiągu nocy 1 stary chciał wstać 
rano, słysząc, poranny okrzyk: „wstawać !*, 
którym «yznaczony do tego człowiek budził co- 
gzieunie marynarzy, pobierając za to osobne 
wynagrodzenie. Ale ciotka Sidora wstać mu 
nie pozwoliła, aż kiedy dzień się zrobił. Po 
śniadania, marynarz, aby się nie nudzić, wziął 
się do kręcenia sznurków na siatki na drobne 
rybki. Zona jego, bardzo zgrabna w tych rze- 
czach, gdy już sznurek był gotów sama przy- 
czepiła duży Maczek u końca cienkiej nitki 
zwanej „sotileza*, a w miejscu, gdzie „soti- 
ieza“ łączy się ze sznurkiem wędki, przywią- 
zała umiejętnie „chumbao*, czyli ołowiany 
ciężarek. 
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Byli właśnie przy tej pracy, gdy nsly- 
szeli z góry głosy Sarguety i Uarpii, która 
wrzeszczały, zagłuszając się wzajemnie: 

— Pieczeniarz ! 

— Oszukaniec ! 

Jednocześnie słychać było niewyraźne 
mruczenie męskiego głosu i głośne stąpanie 
po trzęsących się schodach, jak gdyby ciężkie 
stopy przeskakiwały po kilka stopni na raz. 

Przerażona para małżeńska wyszła aż 
do sieni, gdzie wkrótce pojawił się biedny 


| ksiądz, żegnający się jedną ręką, a drugą 


trzymający się brudnego poręcza schodów. 

— De wa proterva... de iniquitatibus 
earum.... libera me.... libera me.... Domine, 
et exaudi orationem meam! Jezus!... Jezus, 
Marya, Józef!... Furye, furye piekielne... 
Uf! fugite, fugite!... Nędzne ścierwo !... Two- 
je słowa bezbożne oburzają świat... ale Pan 
ciebie zawstydzi.... ukarze !... Niech Jego Imię 
będzie pochwalone! 

Tak mówił ksiądz, schodząc ze scho- 
dów, a w górze ciągle słychać było głosy, 
wykrzykujące groźby, przekleństwa i obelgi. 

— Stary dureń! 

— Stary niechluj ! 

Były to ostatnie i najmniej obelżywe 
wyrazy, zastosowane do biednego człowieka 
ze schodów, leez gdy tylko tam ucichły, obie 
kobiety wybiegły na balkon i tam rozpoczęły 
litanię jeszcze bezwstydniejszych i obelżyw- 
szych wyrazów; widecznie miały zamiar ura- 
czyć go, gdy będzie przechodził ulicą. 

Nieborak zatrzymał się nagle u drzwi, 
słysząc co go czeka, a słowo łacińskie, które 
miał wyrzec, zatrzymało mu się na ustach. 
On by miał wyjść teraz? 

Ale nie byłby wyszedł w żadnym ra- 
zie, bo wuj Mechelin i ciotka Sidora stanęli 
przed nim, i czyniąc mu znak, żeby milezał, 
poprowadzili go do swego mieszkania i drzwi 
starannie zamknęli. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Jaan owo 2 BE PMT MA - oi c i A GH c A a an + [AN _ 


bę % er ge 


Pa 4 -2.2—41 


d bę: 
cych, 


ródeą 
OWU 
jaka 
kon- 
ung- 
dzi- 
awa 
IArSZ 
po . 
10wl 
4CZE 
się 
epe- 
Toz- 
Pe- 
pie- 
niej 


nej, 
A TA 


4. 


= uw o | — 
a i o R 


nNnNn—=———nn 
a aa M R 


Niedawno przytoczyliśmy na tem miej- 
Scu treść artykułu p. Jana Blocha o sprawie 
chińskiej, W miniony piątek miał p. Bloch 
w Paryżu, w sali senatu, w pałacu Luksem- 
urskim, na ten sam temat referat, przezna- 
czony dla ezłonków międzyparlamentarnej 
konferencyi w sprawie sądów rozjemczych. 

, Referent szereg bardzo trafnych uwag 
Swoich rozpoczął od zaznaczenia, że Ohińczy- 
ków doprowadził do rozpaczy fakt, że obok 

placów handlowych, w których Europej- 
Gzycy mają własną administracyę i własne 
sądownietwo, powstało w ostatnich latach je- 
szcze 16 podobnych placów handlowych, któ- 
Ie wchodzą aż do głębi państwa. Obawa ich 
Spotęgowała się, gdy w różnych miejscach 
la brzegach Europejczycy zaczęli tworzyć for- 
tyfikacye. Obroty handlowe placów tych po 
większej części wykazują, że one dla handlu 
Są zbyteczne. Protest mocarstw europejskich 
Przeciwko podniesieniu ceł, wprowadzonemu 
w celu pokrycia kosztów wojny z Japonią, 
zmusi? rząd chiński do podwyższenia podatków, 
€0 wywołało wielkie oburzenie. Wydalanie 
Chińczyków z Ameryki i z Australii wzmo- 
gło ich nienawiść do kultury zachodniej. Pan 
Bloch w dalszym ciągu referatu swego, po- 
równując zaludnienie Chin z zaludnieniem 
Stanów Zjednoczonych, zaznaczył, że w Chi- 
nach jest ono o 10 razy większe, więc o wy- 
chodztwie do Chins mowy być nie może. Pro- 
dukcya Chin — tak dowodził dalej p. Bloch — 
wykazuje wielkie bogactwo dzięki kopalniom 
węgla i metalów, a płaca wynosi jedną szó- 
sta część tego, co w Europie. Chiny skutkiem 
tego moglyby stać się krajem wywozowym. 
tymczasem wywóz ich jest stosunkowo nie- 
Znaczny, tak samo import. W Chinach jest 
592 firm europejskich, a 10.561 Europejczy- 
ków. Jeżeli tak dalej pójdzie, jak dotąd, to 
dla ich obrony Europa będzie musiała zmo- 
bilizewać 60.000, a może i 100.000 ludzi. 
Tymczasem Chińczycy zorganizowani przez 
Instruktorów niemieckich, potrafią stawić opór. 
Zajęcie Pekinu niewiele znaczy, a pochód 
wewnatrz kraju, jest prawie niemożliwy. Rząd 
chiński, ustanowiony przez Europejczyków, 
nie miałby znaczenia wewnątrz kraju, choć 
Furopejezycy pozostaliby w Pekinie. 
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Lwów 8 sierpnia. 


— Ponowne otwarcie e. k. urzędu 
pocztowego w Hołynin. Z dniem IG b. m. 
Zostanie ponownie otwarty czasowo zwinięty 
nrząd pocztowy w Hołyniu, pow. kałuskiego, w 
tych samych warunkach eo dawniej. 

Z tego powodu przydzielono napowrót 
gminy i obszary dworskie: Hołyń i Keotiatycze, 
tudzież gminę Kadobna (wraz z przysiółkami) 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w lHo- 
łyniu. 


— Konkursa. W departamencie rachun- 
kowym c. k. Namiestnietwa w Innsbrucku jest 
do obsadzenia jedna posada asystenta rachunko- 
wego z systemizowanymi poborami XI klasy ran- 
gi. Podania o tę posadę należy wnosić w drodze 
przełożonej władzy w terminie do 20 b. m. do 
Prezydyum e. k. Namiestnictwa w Innsbrucku. 


paz służbie budownictwa państwowego w 
badon ie są do obsadzenia : jedna posada radcy 
Klasy A i z systemizowanymi poborami VII 
> gi ewentualnie posada starszego inży- 

ra z povorami VIII klasy rangi, względnie 
posada inżyniera z poborami IX klasy rangi; 
dalej trzy posady adjunktów budownictwa z po- 
borami X klasy rangi idwie posady praktykan- 
tów budownictwa z adjuium o rocznych 1200 K. 
względnie 1000 K. Kompetenci o te posady mają 
swe należycie udokumentowane podania, zawie- 
rające dowody z odbytych studyów technicznych 
na wydziale budownictwa, ze złożonych egzami- 
nów państwowych, znajomości języków, jako też 
z dotychczasowego zatrudnienia, wnieść w dro- 
dze przełożonej władzy do Prezydyum e. k. Na 
5 wa w Zadarze najdalej do 1 września 
pi 


— Dworzec prowizoryczny wo Lwo 
wie, Uzupełriająć wczorajszą notatkę, odnoszącą 
stę do prowizorycznego dworca kolejowego, do. 
dajemy, že sprzedaż biletów kolejowych w pa. 
nA Hausmanna, cdbywa się (pod nr. 9) w 
aw dzienników p. Sokołowskiego, gdzie kasa 
rep z dest przez cały dzień do godz. 9 wieczo- 

- Bilety nabywać można tam także do jazdy 
na dzień następny. 


a Około nowego teatru lwowskiego 
e nog” około starego rozpoczęto w tych 
lepsze twa. ziemię, Roboty te mają na celu 
wigi a entalnego charakteru 
do 16.000 koron t tych robót wyniesie 
i on. Teatr od strony wałów 
i gmachu skarbkowskiego otoczony będzie ga- 
zonein. Gazon od strony Aa” modzie Rak 
podwyższony, między nim zaś 8 ken będ R 
urządzony wazki dojazd, nad którym x i zie 
wchodowej zbudowane będzie A T 
Za skwerem od strony miasta pozostanie a 
Ró > 20-metrowa, po za nią zaś nówn 


— Ogólne zebranie członków Stowa- 
rzyszenia sanatoryum dla chorób piersiowych w 
Zakopanem, odbędzie się w hotelu Sieczki dnia 
16 b. m. o godzinie 3 po południu. 


— Muzeum imienia Dzieduszyckich bę- 
dzie zamknięte dla zwiedzającej publiczności aż 
do połowy września b. r. 


-— Odznaczenia na wystawie przy- 
rządów strażackich. Dyplomy honorowe 
otrzymały firmy: Tow. akc. budowy wagonów 
i maszyn w Sanoku, Tow. akc. budowy sikawek 
i maszyn w Budapeszcie, Czermak z Cieplice 
za sikawki, Grossmann z Wiednia za drabiny 
mechaniczne, Lwowskie Biuro handlowe za do- 
borowe przybory strażackie i Antoni Szezerbow- 
ski za prace literackie w zakresie pożarnictwa ; — 
dyplomy pochwalne: Smekal za sikawki, Ker- 
wien z Wiednia za drabiny mechaniczne, Zają- 
czek i Lankosz z Kęt za materye na ubrania 
strażackie, Tew. ake. w Łańcucie za wyroby 
tkackie i Rożen z Krakowa za sikawki; — li 
sty pochwalne: Kisenbart ze Lwowa za pomost 
do ezyszczenia okien, J. Zagórski z Przemyśla 
za pomysł zużytkowania starych węży sikawko- 
wych, Friiauff i Walsleben ze Lwowa za nosze 
dla chorych, Forysz ze Lwowa za roboty rymar- 
skie, Mulkiewicz z Kamionki za toporki, Win- 
kler ze Lwowa za chemikalia do czyszczenia 
przyborów strażackich, Henr. German ze Lwo- 
wa za mundury strażackie, Tow. tkackie w Wi- 
lamowieach za wyroby lniane, inż. Mossoczy ze 
Lwowa za ogniotrwałe maty słomiane, Tow. po- 
wroźnicze w Radymnie za wyroby powroźnicze. 


== Nieszczęśliwy wypadek wydarzył 
się wczoraj wieczorem 15 -letniej Frydzi Alt- 
schiller, córce handlarza zamieszkałego pod l. 24 
przy ul. Bożniczej. Frydzia A. będąc chorowitą 
usiadła dla świeżego powietrza na oknie mie- 
szkania na I. piętrze, zasnąwszy zaś przechyliła 
się a straciwszy równowagę wypadła na bruk 
i silnie się potłukła. Po zaopatrzeniu przez sta- 
cyę ratunkową oddano ją do szpitala izraeli- 
ekiego. 

== Wiadomości policyjne. Skradziono 
z mieszkania pod l. 10 ul. Kochanowskiego złotą 
ażurową broszkę z ametystem, okolonym pereł- 
kami i 2 kulkami po bokach, -— oraz złotą 
branzoletę z dwóch splecionych łańcuszków war- 
tości 130 koron. 

Zgubiono złotą szeroką branzoletę z wisior- 
kiem w formie koniczyny z trzema turkusami, 
okolonymi perełkami wartości do 200 koron. 

Złożono w polieyi 8 kupony od różnych 
papierów wartościowych, znalezione w Rynku. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Jiwo- 
wie, Marya z Osesznaków Jasińska, żona kan- 
dydata uotarvalnego, w 25 roku życia. 

W Warszawie, Maurycy Mitte, dyrektor 


Szkoły technicznej Wawelberga i Rothwanda; 


Antoni Mieszkowski, dziennikarz i literat 
warszawski. 

W Heidelbergu," Józef Wolff, prokurent 
warszawskiego Banku handlowego, znany w sze- 
rokich kołach towarzyskich Warszawy. Urodzony 
w Warszawie w roku 1852, był synem Józefa 
Wolffa, zięciem zaś Maurycego Wolffa, wydawcy 
petersburskiego. Zmarły, ceniony w instytucyi w 
której pracował, a cieszący się sympatyą z po- 
wodu zalet towarzyskich, chwile wolne od pracy 
poświęcał z zapałem badaniom i pracom histo- 
rycznym. Śmierć ś. p. Józefa Wolffa osierociła 
małżonkę i córkę. 


— Budowa sehroniska przy Mor- 
skiem Oku. Z Zakopanego piszą do Czasu: 
Wykonując uchwałę wiecu członków Towarzy- 
stwa tatrzańskiego, odbytego dnia 3 b. m. w 
Zakopanem, postanawiającą przedewszystkiem bu- 
dowę należytego schroniska przy Morskiem Oku, 
zebrał się wydział Towarzystwa tarzańskiego w 
dniu 7 b. na posiedzenie i obradował pod prze 
wodnietwem I. wiceprezesa prof. dr. Ponikły 
przeszło trzy godziny nad tą ważną sprawą. 

Wydział wybrał specyalną komisyę, zło- 
żoną z pp: budowniczego Wandalina Beringera, 
profesora wyższej szkoły przemysłowej w Kra- 
kowie, Stanisława Horoszkiewicza i adwokata 
w Krakowie dr. Koya. Zadaniem komisyi będzie 
rozpatrzenie sprawy budowy ze strony archite- 
ktonicznej, prawnej i finansowej i ułożenie pro 
gramu, mającego na celu wybudowanie przy 
Morskiem Oku hotelu, odpowiadającego wszelkim 
wymogom czasu, tak, ażeby pomieścić on mógł 
nietylko większą liczbę turystów, ale umożliwił 
zwiedzanie także cudzoziemcom jednego z naj 
piękniejszych jezior tatrzańskich. Komisya ma 
spełnić swoje zadanie do jesieni b. r. i opraco- 
wany już projekt przedłożyć wydziałowi, celem 
przeprowadzenia obrad i ewentualnego przystą- 
pienia do przygotowawczych około budowy kro- 
ków pod względem finansowym i prawnym. Bu- 
dowa „rozpocznie Się z chwilą ukończenia zna- 
komitej drogi krajowej, doprowadzonej obecnie 
do wodospadów Mickiewicza; ukończenie to ma 
nastąpić w r. 1902. 

Oprócz tego wydział rozpatrywał sprawę 
ochrony brzegów rzeki, płynącej przed spalo- 
nym dworcem tatrzańskim i uchwalił odnieść 
się w tej mierze z przedstawieniem do staro- 
stwa w Nowym Targu, wreszcie załatwił kilka 
pomniejszych spraw administracyjnych. 


— Do Krynicy przybyło do dnia 31 
lipca 2692 rodzin, 4801 osób. 


— Kronika prowincyonalna. Dnia 
22 z. m. około godziny 6 wieczorem wybuchł 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 9 sierpnia 1900. 
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pożar u Piotra Leżonia w Radgoszczy, powiatu 
dąbrowskiego, i zniszczył dom, stodołę, dwie 
stajnie, nagromadzone zboże i wszystkie narzę- 
dzia rolnicze, wyrządzając szkodę na kwotę około 
3000 K. Budynki te były ubezpieczone w kra- 
kowskiem Tow. wzajemnych ubezpieczeń. 

Dnia 28 z. m. około godziny 10 rano ką- 
pał się w stawie w Jeziernej Jan Krysków, syn 
Macieja i Barbary Kryśków, poczem wskoczył 
na konia. Wjechawszy jednak na głębinę, spadł 
z konia i utonął. Świadkowie tego wypadku 
Hryńko Krystynyszyn i Jakób Kasprów wycią- 
gnęli go po chwili z wody, lecz mimo natych- 
miastowej pomocy nie zdołano go już przypro- 
wadzić do życia. 

Z Bochni piszą nam: Dnia 22 z. m. o 
godzinie 2 po południu utonął podczas kąpieli 
w Wiśle 16-letni Tomasz Tabor. 

Dnia 28 z. m. około godziny 9 rano wy- 
buchł w Olejowie, pow. złoczowskiego, pożar, 
który zniszczył dwa gospodarstwa włościańskie 
z wszystkimi budynkami gospodarczymi i za- 
pasami zboża, wartości około 9000 K. Przyczy- 
na pożaru niewiadoma, a wyrządzona szko da nie 
była ubezpieczoną. - 

Z Nowego Sącza donoszą: Dnia 22 z. m. 
pławił 28 letni parobek Józef Schabiński konie 
swojego służbodawcy Mechla Gelba z Siennej w 
Dnnajcu. W czasie pławienia jednak wszedł z 
parą koni w przepaść 5 m. głęboką i utopił się 
wraz z końmi. Konie już nieżywe wydobyto z 
wody, natomiast zwłok parobka dotąd nie od- 
szukano. 

W ostatnich dniach z. m. zniszezył pożar 
w Baczowie, pow. przemyślańskiego, dwie za- 
grody włościańskie z zapasami zboża. Prócz tego 
spaliło się 18 sztuk owiec. Ogólna szkoda, nie- 
ubezpieczona od ognia, wynosi 3080 K. 


— Utonięcie. Z Żydaczowa piszą nam: 
W dniu 25 z. m. około godziny 11 przed po- 
łudniem utonął w Pokrowieach w rzece Stryju 
podczas przepędu wołów na paszę, na przeciwnym 
brzegu rzeki się znajdującej, 9-letni Hnat Szezur- 
ków. Zwłoki topielea nie zostały dotychczas od- 
szukane. 


— Samobójstwo. W Rusiłowie, pow. 
buczackiego, powiesił się w nieobecności , żony, 
która przestraszona awanturami, wyprawianemi 
przez czułego męża, uciekła z domu, chałupnik 
Jan Macyszyn, 30-letni mężczyzna, ojciec jednego 
dziecka. ` 


— Uduszenie dziecka podczas snu. 
W Porehowej, pow. buczackiego, udusiła wła- 
snym ciężarem podczas snu żona tamtejszego wy- 
robnika Jewdocha Romanowska 6 -tygodniowe 
dziecię płci żeńskiej, któremu w stanie pijanym 
ssać dawała. 


— Pożary. W Woli otałęzśćj, powiatu 
mieleckiego, wybuchł niedawno pożar, którego 
ofiarą padło 7 zagród włościańskich. Szkoda wy- 
nosi około 3000 K. i nie była ubezpieczoną. 
Przyczyną pożaru było nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem. 

W domu Józefa Adlera w Śniatynie wy- 
buchł w ostatnich dniach z. m. pożar, który 
zniszczył zupełnie ten dom iszopę wraz ze znaj- 
dującemi się w niej narzędziami gospodarskiemi. 
Ogólna szkoda wynosi 2140 K., ubezpieczona je- 
dynie na kwotę 1500 K. w krakowskiam Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń. Przyczyna pożaru nie- 
znana. 


— Morderstwo. Do tutejszych dzienni- 
ków donoszą z Tenczynka, iż w lesie pod Ru- 
dnem znałeziono dnia 1 b. m. dozorcę leśnego 
Majcherczyka, postrzelonego przez kłusowników. 
Nieszczęśliwy otrzymał cały nabój w okolicę 
serca i przeniesiony do domu w strasznych mę- 
czarniach zakończył życie. 


— Podwójne samobójstwo. Z Pragi 
donoszą: Jan Chadim, współpracownik Radikal- 
mich Listów, pozbawił się wraz ze swoją 
18-letnią narzeczoną Maryą Heidner życia przez 
zażycie morfiny. Gdy u dziewczyny Śmierć zbyt 
szybko nie następowała, powiesiła się ona nadto 
na ramie u okna. Powodem samobójstwa był 
brak wszelkich środków do żeniaczki. 


— Do Paryża na wystawę. Z War- 
szawy donoszą: Od wczoraj w stajniach Towa- 
rzystwa wyścigowego na polu Mokotowskiem po- 
częto gromadzić konie, przeznaczone na wystawę 
do Paryża. Z całego państwa wyznaczono dla 
nich punkt zborny w Warszawie. Tu właśnie 
za kilka dni nastąpi wybór i ostateczna kwali- 
fikaeya koni. Pierwszą partyę nadesłał ks. Ro- 
man Sanguszko ze słynnego stada arabskiego 
w Sławucie. Są tam dwa stadne ogiery i dwie 
wysoce cenne, typowe matki arabskie maści ró- 
żowo- siwej. Z pośród tych okazów najcenniejsze 
pójdą do Paryża. Spodziewane są również konie ze 
stad rządowych w cesarstwie, kłusaki wyścigowe 
i konie z Finlandyi. Z końmi tymi z Warszawy 
wprost do Paryża wysłany będzie specyalny po- 
ciąg pod dozorem delegata stad państwowych 
i weterynarza. 


— Ś.p. Dezyderyę Głodebską która 
świeżo umarła w Paryżu, nazwaliśmy — dono- 
sząc o tem — matką rzeźbiarza Cypryana a 
żoną ś. p. Ksawerego Godebskiego. Dzięki uprzej- 
mości wiuezki Ksawerego Godebskiego pani Ksa- 
wery z Kunaszowskich Górskiej z Dąbrowy pod 
Sądową Wisznią, wypada sprostować powyższą 
wiadomość o tyle: Pułkownik Cypryan Godebski, 
który poległ pod Raszynem miał trzech synów 


1. Ksawerego, po którym pozostała córka, matka 
pani Górskiej i rzeźbiarz QCypryan; 2. Jó- 
zefa, pułkownika wojsk belgijskich, a poprzednie 
kapitana wojsk polskich z r. 1881, który umarł 
w Brukseli w r. 1866 i 8. Cypryana, poruczni- 
ka wojsk polskich z r. 1881, zmarłego w Pa- 
ryżu w r. 1882. Tego to ostatniego Cypryana 
żoną, a ciotką rzeźbiarza Cypryana Godebskiego 
była właśnie nieboszczka Dezyderya. 


— Dyrektorem nowego teatru w Kali- 
szu —- jak donosi jeden z dzienników porannych 
lwowskich — mianowany został p. Julian Mysz- 
kowski, artysta sceny lwowskiej. 


— Dziecko pożarte przez Świnie. 
W Komarnicach pod Przemyślem zdarzył się 
straszny wypadek pożarcia 14-miesięcznego dzie- 
cka przez świnie. Rodzice poszli w pole, pozo- 
stawiając dziecinę bez opieki na ścierniskach, 
obok pastwiska. Za powrotem oczom ich przed- 
stawił się straszny widok. Prawa rączka dzie- 
cka była niemal do łokcia pożarta, lewa ręka 
i nogi poszarpane, jak również prawy policzek. 
Dziecko oddychało jeszcze. Przewieziono je do 
szpitala powszechnego w Przemyślu, gdzie przy- 
był zaraz na komisyę sędzia p. Oleksiński. Prze- 
ciwko nieuważnej matce wdrożono śledztwo. 


— Wydział lekarski na Uniwersyte- 
cie odesskim. W połowie września r. b. będzie 
otwarty wydział lekarski na Uniwersytecie ode- 
skim. Liczba słuchaczów jest określona: 225 do 
250. Nowością odeskiego wydziału lekarskiego 
będzie wprowadzenie zajęć praktycznych z dzie- 
dziny nauk przyrodniczych. Katedrę chemii objął 
prof. Pietrenko, katedrę fizyki prof. Szwedow, bo- 
taniki prof. Rivaschi, mineralegii prof. Prendel, 
zoologii prof. Repiachow. Kliniki będą urządzone 
poza miastem. 


— Morderstwo kobiety. Z Manners- 
dorfu donoszą; 34-letnią właścicielkę gospody z 
Hof koło Leitabergu, Aloizę Schuk, znaleziono 
przed paru dniami zamordowaną przez jakiegoś 
włóczęgę. Obdukcya, dokonana na zwłokach 
przez prof. Haberdę z Wiednia, wykazała, że 
śmierć nastąpiła przez zadanie kłótej rany w 
szyję. Nieszczęśliwa musiała się mordercy bro- 
nić rozpaczliwie. O czyn zbrodniczy podejrzany 
jest pewien mężczyzna lat 30 do 35, blondyn, 
wzrostu średniego, o cerze zdrowej i z wąsem 
odartym z prawej wargi. Widziano takiego w 
Eisenstadt w gospodzie „pod białą różą“. Indy- 
widuum to miało na sobie pokrwawioną koszulę 
i policzki podrapane. 


—  Rozgłośne morderstwo zajmuje 
obecnie umysły mieszkańców Lyonu. W tych 
dniach dwaj młodzi ludzie udawszy się na po- 
łów ryb, zatrzymali się przy łące, aby nałapać 
potrzebnych do połowu robaków. Zaledwie usie- 
Ali, zobaczyti ukryty w wysokiej trawie worek, 
związany sznurem. Potrąciwszy go nogą, dostrze- 
gli, że wydobywa się z niego na powierzchnię 
różowa piuna. Jakież było ich przerażenie, gdy 
przeciąwszy sznur, dostrzegli wydobywające się, 
jakby za poruszeniem sprężyny, nogi ludzkie. 
Zaniepokojeni pobiegh uprzedzić o tem policyę, 
która z worka wyjęła ciało 18-letniej dziewczy- 
ny. Rysów nieszczęśliwej niepodobna było roz- 
poznać, tak były zmienione. Morderca, aby po- 
mieścić ciało w worku, wepchnął je siłą, chcąc 
zawiązać worek, musiał je zgiąć, gdyż worek był 
niewielki. Morderca uczynił wszystko, aby ofiary 
jego nie można było rozpoznać: włosy poobeinał, 
twarz obdarł prawie ze skóry podrapaniami i 
zadanemi ranami. Zauważono również, iż ohydny 
zbrodniarz usiłował odpiłować nogę prawą. Przy- 
puszczalnego mordercę zatrzymano. Zwie się Jó- 
zef Dulac. 


— Pomoc lekarska w teatrach. Pi- 
sma petersburskie donoszą, że niebawem wydane 
zostanie rozporządzenie departamentu lekarskiego, 
na mocy którego wszystkie teatry i cyrki będą 
zaopatrzone w apteczki i środki opatrunkowe na 
wypadek zasłabnięcia kogoś z obecnych na przed- 
stawieniu. Nadto podczas każdego z przedsta- 
wień w teatrze ma się znajdować lekarz i fel- 
czer, płatni przez dyrektorów. 


— Skok z balonu. Dnia 29 lipca z 
ogrodu Wasiljewa w Petersburgu puścił się ba- 
lonem „Wielikan*, stojąc jedynie na uczepio- 
nym trapezie, głośny aeronauta niemiecki William 
Welly. Z powodu trudnosci napełniania balonu 
gazem oświetlającym, zamiast o godz. 8 wieczo- 
rem wzlot nastąpił dopiero około 11. Gdy ba- 
lon znajdował się na wysokości 1500 stóp, 
Welly, trzymając się spadochronu, skoczył z tra- 
pezu i spadł szczęśliwie za rogatkami Moskiew- 
skiemi. 


— Katastrofa kolejowa. Z Moskwy 
donoszą: Pociąg towarowy, który wyruszył onc- 
gdaj z drugiej wiorsty odnogi ostapo koninszkow- 
skiej kolei uralskiej, rozbił się na nasypie na 
20 wiorście; 25 wagonów strzaskanych. Zabity 
maszynista, ciężko ranny smarownik i główny 
konduktor; kilku robotników odniosło rany lekkie. 


— Książę misyenarzem. Syn króla 
Oskara szwedzkiego, książę Bernadotte, ożeniony 
z damą dworu swej matki, Ebbą Munck, z za- 
pałem poświęca się obranemu zawodowi wędro- 
wnego kaznodziei. Obeenie znajduje się ksiażę w 
Laplandyi norweskiej, gdzie z upodobaniem od- 
szukuje najuboższych w najodleglejszych okoli- 
cach i tam wygłasza kazania, a nadto bada do- 
kładnie warunki życiowe, pragnienia i potrzeby 
ludu. Towarzyszem księcia jest młody malarz 


sztokholmski, Hoving; przespali oni już niejedną 
noe w namiocie, lub w stodole. 


— Klub pływacki. Ciekawe przedsta- 
wienie dawano w tych dniach w Londynie w 
klubie pływackim. Popisywały się damy, wy- 
prawiając rozmaite sztuki w wodzie. La- 
dy Konstancya Mackenzie otrzymała zło- 
ty medal, dwie córki wysokiego oficera angiel- 
skiego, drugie nagrody. Żadna ze współzawodni- 
czek nie mogła się mierzyć z niemi. Pływały 
na wznak jedna nad drugą o trzy stopy, naśla- 
dowały pływanie ryb i t. d. Maszerując w 
wodzie przy dźwiękach muzyki i tańcząc wal- 
ca zdobyły ogólny poklask. Jedna z dam ska- 
kała do wody w tył z wysokości 20 stóp. — 
Popisy trwały dwie godziny. 

— Z pośród rannych w dniu 12 z. m. 
pod Tientsinem oficerów rossyjskiego oddziału 
ekspedycyjnego wymienia Russki Inwalid po- 
rueznika Wąsowicza, który służy w XII wscho- 
dnio-syberyjskim pułku, pochodzi ze szlachty 
gubernii podolskiej, jest żonaty i ma córkę; 
podporucznik X wschodnio-syberyjskiego pułku 
strzelców Jan Jabłoński urodził się w gubernii 
aboskiej (Finłandya), porucznik zaś XI pułku 
tychże strzelców, Bazyli Błoński, pochodzi ze 
szlachty gub. chersońskiej. 

W temże piśmie wojskowem czytamy wia- 
domość o generale Maciejowskim, który czynny 
jest w Qzicie. Wysłany przez niego telegram 
dnia 27 z. m. donosi, iż wyjście wojska ros- 
syjskiego z Czity na Ugrę Chińczycy i Mongoli 
przyjęli przyjaźnie. Na stacyi znowu węzłowej 
Taszi-Czao pod Inkou czynny jest oddział pod 
wodzą pułkownika Dąbrowskiego, mający na 
celu obronę linii kolejowej i składów, zagrożo- 
nych w skutek rozruchów w Mandżuryi. 


— Sanatoryum dla pijaków. Przy 
brzegach Finlandyi, na wyspie Kuusari, doktor 
Olderoge z funduszów ofiarowanych przez osoby 
prywatne, buduje kolonię dla alkoholików. Wy- 
spa ta zajmuje 684 dziesięcin gruntu i położona 
jest o sześć kilometrów od brzegu. Są tam lasy, 
pastwiska, brzeg podatny do łowienia ryb i 
przystań. Początkowo zakład mieścić będzie 25 
osób. 


Notatki literacko-artystyczne 


Konkurs dramatyezny. Wydział 
krajowy rozpisał konkurs z terminem po koniec 
miesiąca sierpnia 1901 na oryginalne, czystym 
ruskim językiem napisane utwory sceniczne z 
zakresu dramatu, poważnej komedyi i sztuk lu- 
dowych ze spiewami lnb bez spiewów. Bliższe 
szczegóły zamieszczone są w „Dzienniku urzę- 
dowym* wczorajszego numeru Gazely Lwow- 
skiej. 


„Quo vadis“ we Francyi. Sienkiewicz 
zaezyna być obecnie we Francyi równie popular- 
nym, jak jest nim od kilku jnż lat w Anglii, 
Ameryce i we Włoszech. Przytoczyliśmy na tem 
miejscu już szereg recenzyj o „Quo vadis“, wy- 
danem niedawno we wzorowem tłómaczeniu fran- 
cuskiem pp. Kozakiewicza i Jonasza, oraz kry- 
tykę „Krzyżaków* p. Wyzewy, ogłoszoną w 
Revue des deux Mondes., Obecnie p. Gaston 
Dechamps, jeden z pierwszych paryskich kryty- 
ków, stary sprawozdawca Tempsa, zamieszcza 
w ostatnim numerze tego dziennika (z d. 5 b. m.) 
obszerną, trzyszpaltową prawie, a na głębszych 
studyach opartą recenzyę z „Quo Vadis". Krytyk 
nazywa ten romans jednym z najbardziej godnych 
uwagi dzieł, jakie wydał rodzaj, nazwany „po- 
wieścią historyczną“. Twierdzi, że dzieło to na- 
suwa mimowoli porównania z takimi mistrzami 
jak Chateaubriand i Flanbert, wykazuje, jak 
wiernie i jak wspaniale Sienkiewicz odtworzył 
w pięknych obrazach, godnych pędzla artysty, 
sceny, naszkicowane lub zaznaczone tylko w 
Annalach Tacyta, i wyraża życzenie, aby wy- 
dano jak najrychlej jego edycyę, ozdobioną ry- 
sunkami Alma Tademy lub Jamesa  Tissota. 
W ogóle francuski krytyk wyraża się o tej po- 
wieści z bardzo gorącym podziwem, a o jej auto- 
rze z wielką sympatyą i wielkiem uznaniem. 


„Poza ziemskie światy...“ pod takim 
tytułem wyszedł świeżo we Lwowie zbiorek poe- 
zyj pani Julii Zawadzkiej. Kilkanaście zawar- 
tych w nim poematów, to tylko jedna cząstka 
całego dorobku literackiego autorki. Są to mia- 
nowicie rzeczy, pisane pod wpływem głębokiego 
uczucia religijnego. Nie są to wszakże ani mo- 
dlitwy, ani nauki moralne, lecz pełen poezyi 
wyraz duszy, zachwyconej katolickimi ideałami 
piękna i dobra i przetapiającej pod ich wpły- 
wem w ogniu swych uczuć surowe prawdy ety- 
czne w czysty metal podniosłego słowa, wiąza- 
nego artystycznie w rymy. Zbiorek powyższy 
nabywać można u firmy Wincentego Kuczabiń- 
skiego we Lwowie ul. Kopernika 1. 2, po 20 ct. 
za egzemplarz. 


(Mr.) Róża Rawicz Dembińska wy- 
dała w kilkutygodniowych odstępach czasu — 
nakładem księgarni Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie — aż dwa tomy drobniejszych utwo- 


rów, chrzcząć pierwszy z nich ogólnem mianem 
„Nowele*; nadając drugiemu bardziej wyszukany 
tytuł „Zwodnicze blaski“. Na oko przedstawia 
się ten dorobek literacki okazale i ponętnie: 
tomy — po kilkaset stronie każdy, a drukarnia 
wyposażyła je zewnętrznie we wszystko, na co 
ją stać było. Wewnętrzna atoli wartość obu 
zbiorków niezbyt harmonizuje z zewnętrzną ich 
krasą. I tym razem niestety sprawozdawca staje 
wobec niełatwego zadania, bo pierwociny lite- 
rackie p. Rawicz Dembińskiej nie uprawniają 
niczem do przypuszczalnego choćby orzeczenia, 
ozy z tej wiotkiej roślinki wyrośnie drzewo w 
owoc obfite, czy skarłowacieje ona lub zmar- 
nieje nawet za pierwszym powiewem mroźnego 
wiatru. Na dwa te tomy złożyło się dziesięć 
utworów. Nie tylko wartość poszczególnych no- 
welek jest bardzo różną: gdy n. p. pewne u- 
stępy każdej z nich pisane są wcale poprawnie, 
zaraz następne  potrącają nadto wyraźnie 
o wypracowania pensyonarskie. Mamy tu na 
myśli przedewszystkiem ustępy, przeładowane 
nudnem moralizowaniem, najmniej odpowiednem 
w malowaniu zdarzeń z życia. W  zbiorkach 
wspomnianych znalazły się utwory: „Burza“, 
„Niewinny flirt", „Życie wśród pomyłek", „Zwo- 
dnicze blaski*, „Niebezpieczny rywal*, „Likwi- 
dator“, „O żebranym chlebie“, „Dwie stacye 
II. klasą“, „Studencki dziadunio*, „Iskierka“. 


Nowy Słownik polski, a raczej tom 
jego pierwszy, poświęcony Wszechnicy Jagielloń- 
skiej, ukazał się już w druku w Warszawie, 
nakładem prenumeratorów. Ułożeniem i redakcyą 
bogatego materyału, opracowanego przez liczne 
grono ludzi, zajęli się pp.: Jan Karłowicz, Adam 
Kryński i Władysław Niedźwiedzki. 

Czas krakowski poświęcił temu wydawni- 
ctwu feljeton pióra dr. Stanisława Dobrzyckiego; 
pozwalamy sobie powtórzyć zeń charakterysty- 
czniejsze ustępy. 

O słowniku polskim pierwszy pomyślał 
cudzoziemiec Linde. Na swój czas było to dzie- 
ło jedno z najznakomitszych już nie w na- 
szej, ale powszechnej literaturze naukowej. 
A chociaż dzisiaj tem samem już być nie może, 
jednakże z nżycia nie wyszedł i wielce prawdo- 
podobne, że jeszcze długi czas nie wyjdzie; 
obejść się bez niego nie może ani badącz hi- 
storyi lub dawniejszej literatury polskiej, ani 
badacz języka. Późniejszy od niego o lat kilka- 
dziesiąt słownik tak zwany Wileński, był więcej 
zastosowany do potrzeb praktycznych, ale daleko 
gorzej wykonany, nie miał nigdy wielkiego zna- 
czenia i dziś mało kto do niego zagląda. Po tych 
dwóch przybywa znowu w kilkadziesiąt lat sło- 
wnik nowy, którego pierwszy tom mamy przed 
sobą. Nazwijmy go : warszawski. 

Jest ta słownik nie przeznaczeny wyłą- 
cznie dia uczonych filologów i gramatyków. Jego 
twórcom chodziło o to, aby każdy, komu wy- 
padnie zapytać się o znaczenie tego lub owego 
wyrazu, o zakres jego użycia, o jego pochodze- 
nie — a zdarza się to tysiąc razy w najroz- 
maitszych okazyach — znalazł w tym „Sło- 
wniku* odpowiedź krótką, zwięzłą, a pewną i 
dokładną, odpowiedź ped każdym względem ści- 
śle naukową, a jednak pozbawioną ciężkiego ba 
lastu naukowych roztrząsań i dociekań. Więcej 
naukowy od wileńskiego miał być od słownika 
Lindego więcej praktycznym. Od obydwu zaś 
miał być pełniejszy, bogatszy i takim w istocie 
jest. Wystarczy porównać ze sobą kilka stron 
jednego i drugiego dzieła. Z porównania tego 
okaże się, że słownik warszawski jest ze 
wszystkich najpełniejszy i najdokładniejszy. Tłó- 
maczy się to zaś najpierw staranniejszem opra- 
cowaniem tego materyału, z którego korzystały 
dwa pierwsze, powtóre uwzględnieniem znacznej 
liczby dzieł, nie uwzględnionych przez tamte. 
Należy tu cała literatura drugiej połowy XIX. 
wiekn i odkryte w tym czasie piśmiennictwo 
polskie średniowieczne, z którego Linde nie znał 
prawie nie, a autorowie słownika wileńskiego 
ledwie małe okruchy. 

Naukowość w treści, praktyczność w for- 
mie, postawili sobie wydawcy słownika war- 
szawskiego za zadanie. Obok wyrazów, dzisiaj 
powszechnie znanych i używanych w „książko- 
wym“, literackim języku, podaje i wyrazy sta- 
ropolskie, bez względu na to, czy się ich dzisiaj 
nżywa, czy nie, czy są nam zrozumiałe, czy też 
obco brzmią naszemu uchu — i wyrazy gwa- 
rowe, używane przez lud wiejski i miejski. 
Przy każdem słowie, po zwykłych w każdym 
słowniku uwagach i notatkach gramatycznych, 
znajdujemy: zebrane razem wszystkie jego for- 
my i postacie (bez względu na to, że każda z 
nich jest już raz wymieniona na miejseu z al- 
fabetu jej właściwem); znaczenie, poparte frazeo- 
logią i cytatami z autorów; wreszcie wyjaśnione 
jest pochodzenie każdego wyrazu. 

Frazeologia i cytaty nie są zbyt dokładne, 
podano tylko rzeczy najważniejsze. 

Dla łatwiejszego przeglądu i odróżnienia 
wyrazów literackich dzisiejszych od staropolskich 
i gwarowych i dla kilku innych celów autoro- 
wie Słownika warszawskiego zastosowali pewną 
liczbę konweneyonalnych znaków. Złośliwi na- 
zwali wskutek tego słownik ten „znaczkowanym*. 
W istocie znaczna liczba stronie robi w pierw- 
szej chwili takie wrażenie. Ale po dokładniej- 
szem przypatrzeniu się widzimy, że tych zna- 
ków jest wszystkiego sześć. Zapoznać się więe z 
nimi można w krótkim czasie, a ułatwienie jest 
w istocie ogromne, bo odrazu, na pierwszy rzut 
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oka rozpozna się, do której grupy dany wyraz 
należy. 

e w dziele, dokonanem przez całe grono 
współpracowników, zamierzonem na tak wielkie 
rozmiary, usterki są i być muszą, to rzecz zgo- 
ła naturalna. Ze te usterki w całości swej wyj- 
dą na jaw dopiero po długiem i ciągłem użyciu 
słownika, to rzecz pewna. Ale że jakiekolwiekby 
były, wobec zalet znikają, to najważniejsza. 

Jestto przedewszystkiem najdokładniejszy 
słownik polski, jaki dotąd mamy. Ułożony w 
sposób niezwykle jasny i praktyczny, stara się 
w krótkich ramach wyczerpać wszystko, co 0 
danym wyrazie można powiedzieć. Pierwszy ze 
słowników wyjaśnia przy każdym wyrazie jego 
pochodzenie. To wszystko sprawia, że słownik war- 
szawski stanowczo jest postępem wobec swych 
poprzedników. Linde jest dokładniejszy w cyta- 
tach, przez to ma większą wartość dla języko- 
znawcy; słownik warszawski wszakże podaje 
wszystkie znaczenia, z najdrobniejszymi ich od- 
cieniami. Przez to stanowi nieocenioną pomoc 
dla każdego, ktoby chciał badać wewnętrzne 
przemiany, jakie w wyrazach i wogóle w języ- 
ku zachodzą, jednem słowem dla psychologa ję- 
zyka polskiego. Rzecz to niezwykle interesująca, 
mało dotąd u nas znana i rozbierana. Otóż sło- 
wnik warszawski może się do tego poznania w 
wielkiej mierze przyczynić. W tem jego wielka 
wartość naukowa i cywilizacyjna. Że się zaś 
może przyczynić do lepszego, głębszego rozumie- 
nia języka polskiego przez Polaków, w tem jego 
zasługa obywatelska. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 
(Ceny miejsc zniżone). 
Dziś, we środę po raz drugi „Gorąca krew“, 
krotochwila ze śpiewami i tańcami w 5 aktach 
Lindaua i Krenna. 


We czwartek po raz ostatni 
operetka w 8 aktach Karola Zellera. 
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Wiedeńska Izba handlowo-przemy- 
słowa rozesłała następujący komunikat: 

„Jak wiadomo, rząd węgierski od wielu 
lat wielkie ponosi ofiary, dla dopomożenia 
rozwojowi przemysłu węgierskiego; opuszcza 
podatki, daje bezpłatne grunta pod budowę 
fabryk, a nawet pieniądzmi subwencyonuje. 
Ostatnimi zaś czasami począł forytować swój 
przemysł szeregiem zarządzeń administracyj - 
nych, będących niczem innem, jak wyklucze- 
niein wszelkiej konkurencyi obcych z Węgier. 

Węgierskie ministerstwo handlu zamie- 
rza wydać nową ustawę o cymentowaniu miar, 
wedle której używane w traktyerniach i szyn- 
kowniach szkło musi nosić cyment węgier- 
ski. — Zaczemby używanie obcego szkła by- 
ło w praktyce wykluczone, do czego też rząd 
w toku rozpraw w węgierskiej Izbie posłów 
całkiem otwarcie się przyznał. 


Dalej minister spraw wewnętrznych po- 
lecił urzędom ministeryalnym i komitatowym, 
przy rozpisywaniu dostaw kierować się głó 
wnie bezwzględnem popieraniem przemysłu 
swojskiego. 

Wreszcie ministerstwo oświaty nakazało 
szkołom, aby do szkolnych książek i zeszytów 
używano wyłącznie noszącego markę węgier- 
ską papieru. 

To wszystko spowodowało wiedeńską 
Izbę handlowo-przemysłową, iż zwróciła się 
do Ministerstwa handlu z podaniem, w którem 
z naciskiem podnosi, że tego rodzaju ograni- 
czenia konsumcyi węgierskich na niekorzyść 
przemysłu obcego, a więc i austryackiego 
sprzeczne są z duchem związku cłowo - han- 
dlowego i równają się po prostu prohibicyi 
(zabronieniu). Izba przypomina, że już przed 
ə miesiącami wniosła podobne zażalenie i po- 
nownie uprasza Rząd o postaranie się, aby 
równorzędne austryackich i węgierskich pro- 
duktów traktowanie było w praktyce przepro- 
wadzone*. 


„Sztygar*, 


Podniesienie cła rossyjskiego. Ros- 
syjska Agencya telegraficzna podaje następu- 
jący rozkaz cara rossyjskiego do ministra 
skarbu: 

„Wskutek nadzwyczajaych wydatków, 
spowodowanych wypadkami na dalekim Wscho- 
dzie, uznano na niezbędne czasowo podnieść 
taryfę cłową dla niektórych przedmiotów 
handlu europejskiego z zachowaniem 
taryfy konwencyjnej, stosownie do obowiązu- 
jących traktatów handlowych Rossyi z pań- 
stwami zagranicznemi*. 

W nuzupełnieniu powyższej depeszy pe- 
tersburskiej zaznaczamy tymczasem, że pod- 
wyżka odnosi się do tych towarów, które o- 
płacały jednakowe cło bez względu na swoje 
pochodzenie, mianowicie bez względu na to, 
czy są wysłane z krajów, posiadających ta- 
ryfę konwencyjną, czy też z krajów, nie po- 
siadających takiej taryfy. Zwyżka ta wynosić 
będzie w ogóle od 10 do 50 pre. Towary, 
które do dnia przedwczorajszego nie przekro- 
czyły granicy rossyjskiej, podlegają już wyż- 


szej opłacie taryfowej, natomiast te towary, 
które są już w drodze w granicach państwa, 
opłacają cło według dawnej taryfy. 


Wiedeń, 8 sierpnia. Cukier (stały) 
29:50 do ——. Nafta niezmieniona. Spiry- 
tus niezmieniony. 


Wiedeń, 8 sierpnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg). Pszenica 
na jesień 8:09 do 8:10. Pszenica na wio- 
snę 8'44 do 8:46. Zyto na jesień 7:40 do 


741. Zyto na wiosnę —*— do —'—. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpnień 6:42 do 6:43. 
Kukurudza na sierpień-wrzesień —'— do 


——. Kukurudza na wrzesień-październik 
6:42 do 6'43. Kukurudza na maj-czerwiec 
1901 r. —— do —:—. Owies na jesień 5'64 
do 5:65. Owies na wiosnę —*— do ——. 
Rzepak na sierpień-wrzesiań 1875 do 13-85. 
Rzepak na wrzesień-październik 18:85 do 
18:95. Rzepak na styczeń-luty 1901 r. — — 
do ——. Olej rzepakowy na wrzesień -gru- 
dzień do —*—. Tendeneya: spokojna 
Pogoda: piękna. 


. 
mman * m 


Budapeszt, 8 sierpnia. Targ zbożowy. 
Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
październik 7:79 do 7:80, pszenica na kwie- 
cień 8:10 do 8:11. Żyto na październik 
6:97 do 6'99. Zyto na kwiecień 7:30 do 
7:81. Owies na październik 5:30 do 5:82. 
Kukurudza na sierpień 6:20 do 6:21. Ku- 
kurudza na wrzesień 6'10 do 6:11. Kukuru- 
dza na maj 1901 r. 4:91 do 4:92. Rzepak 
na sierpień 18:40 do 18:45. Oferty na psze- 
nieę: dostateczne. Chęć kupna: dobra. Ten- 
dencya: spokojna. Pogoda: piękna. 


Berlin, 8 sierpnia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8445, 
Spirytus 50:50. 


Frankfurt, 8 sierpnia. Austryackie Kre- 


dyty 20%—, Koleje państwowe 139 75, 
Alpiny ——, Diseonto 174:90, Laura 208:60, 
Montany ——. Tendencya: —. 


Paryż, 8 sierpnia. Trzyprocentowa renta 
100:20. Mąka 26:10. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 29:80 do 29:40, loco Ołomu- 
niee 8760 do 2780, loco Berno-Wiedeń 
21:60 do 27:80, na październik-grudzień loco 
Aussig 25:05 do 25:15. Cukier w kostkach: 
prima 86:75 do 87—, secunda 86:25 do 
86:50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie- 
deń 44:40 do 44-80. Nafta kaukaska: 


transito. Tryest 12:50 do 18—, galicyjska 
przeźroczysta 38:50 do 39:50. Ceny w koro- 


nach. 


Targ zbożowy. 

Lwów, 8-go sierpnia. Pszenica gotowa 
14:80 do 15:20, pszenica na termina —*— do 
—'—, żyto gotowe 11:20 d0 11:60, żyto na 
termina —'*— do —'—, owies obroczny go- 
towy 12-50 do 18:—, owies na termina —'— 
do —— jęczmień pastewny 11:50 do 12-—, 
jęczmień browarniczy 12:— do 13—, groch 
do gotowania 16:50 do 24—, wyka —-*— do 
——, nasienie lniane —— do ——, na- 
sienie konopne —'— do ———, bób —— 
do —‘—. bobik 11:50 do 12 50, hreczka 16*-— 
do 17:—, koniczyna czerwona galicyjska —— 
do „ biała do —:—, tymotka 
—— do szwedzka do — —, 
kukurudza 18:— do 13:50, nowa —— do 
—'— do iel stary —'— do ——, nowy za 
kilo do rzepak 23:50 do 
28 —, groch pastewny 18— do 15—, 


Spirtu loce za 50 litr. gotowy 18:75 
do 19:50, paritas Tarnopol na termin 1675 
do 17:50, waranty —— d 


o ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Prezes gabinetu węgierskiego Szell wy- 
jechał wczoraj wieczorem do Wiednia, skąd 
dziś rano udał się w dalszą podróż do Ischl, 
na Dwór Najwyższy. 


Neue fr. Presse twierdzi, że Sejmy zo- 
staną zwołane dopiero w listopadzie, albo z 
początkiem grudnia, Rada państwa zaś zbie- 
rze się z końcem września. 


Wczorajsza Wiener Abendpost ogłasza 
skład głównego sztabu, przeznaczonej dla Azyi 
wschodniej austro - węgierskiej eskadry wo- 
jennej. 


Z Lublany donoszą, że poseł Szuklie o- 
mawiał w poniedziałek na zgromadzeniu wy- 
borczem w Rudolswerth środki, zdążające do 
rozwiązania obecnego położenia wewnętrznego. 
Mowca występował stanowczo przeciw proje- 


wary, 
LSŁWay 


stały) 
jpiry- 


Łowy» 
onis 
wio- 
0 do 
Ku- 
6:43. 
do 
arnik 
"wieć 
5'64 
3-85. 
do 


Stwowego. Chociaż Słoweńcy uznają kulturną 
doniogłość języka tego i praktyczną wartość 
JEgo używania, to jednak na niemiecki język 
jpredniczący nigdy zgodzićby się nie mogli. 
alowca wyraził dalej przekonanie, że skute- 
Ćme załatwienie przesilenia, może nastąpić 
ylko w razie istnienia jasnego programu, 6- 
lergicznego i wszechstronnie sprawiedliwego 
Ządu, oraz przy dobrze zorganizowanej i sil- 
lie złączonej większości parlamentarnej. Pos. 
zukle występował dalej za zmianą obecnej 
onstytucyi. Centralizacya Państwa, — mó- 
MH — nie odpowiada ani historycznemu roz- 
Wojowi Austryi, ani cywilizacyjnym i ekono- 
icznym potrzebom narodów tego państwa. 
onstytucyę należałoby zmienić w duchu roz- 
kerzenia autonomii krajów i przedłożyć par- 
amentowi jednolitą ustawę, zmierzającą do 
ochrony narodowych mniejszości w krajach o 
udności używającej kilka języków. Przecho- 
Żąc do ugrupowania się stronnictw w par- 
amencie, oświadczył mowca, że jedyną mo- 
tliwą wiekszoscia jest ciągle jeszcze prawica 
l ścisłe przyłączenie się południowych Sło- 


-Wian do czeskiej wielkiej własności. Ale przez 


Proste odnowienie dawnej prawicy nie można 
sprawy załatwić. Dla stałego uzdrowienia par- 
lamentu potrzeba koniecznie, aby prawica dą- 
żyła do ugody i ją przeprowadziła z tymi e- 
ementami lewicy, które wogóle jeszcze są 
skłonne do spokojnego zastanowienia się nad 
położeniem i potrzebami chwili. 


Z 'Tryestu donoszą prywatnie, że one- 
gdaj uwięziono tam pod zarzutem anarchizmu 
Jednego kelnera i ślusarza, którzy pochwalali 
zamordowanie króla Humberta. Zeznania u- 
Więzionego ślusarza nie zgadzają się z zapl- 
skami jego pasportu. Gdy go zapytano © po- 
Wód sprzeczności, nie dał żadnej odpowiedzi 
l oświadczył, że nie chce nie więcej mówić. 

rzed kilku dniami kazał on sobie zgolić 
p H 

Policya w Hamburgu przedsięwzięła w 
Poniedziałek energiczne zarządzenia, celem 
schwytania kilku anarchistów, którzy rzeko- 
Mo przez Hamburg udają się do Niemiec z 
Powziętymi planami morderczymi. Obecnie 
Przypuszezają, że anarchiści jadą przez An- 
werpię. | 
(, Nie potwierdza się wiadomość, jakoby 
Bresci poczynił zeznania, w których wyjawił 
istnienie sprzysiężenia i wydał spólników. 


Urzędowe Wied. Odes. Grad. zamie- 
SZęzają następujące rozporządzenie naczelnika 
miasta Odessy: W interesie zupełnego uspo- 

ojenia ludności miejscowej, podburzanej wy- 
Padkami z dnia 29 i 30 z. m., winni rozsie- 
Wania fałszywych wieści o przedsiębranych 
Mzez władzę administracyjną środkach, celem 
łapobieżenia ponowieniu się w Odessie niepo- 
łądków ulicznych, tudzież zmyślonych wieści 
0 przyczynach i rozmiarach zaszłych niepo- 
Iządków, będą karani z mocy artykułu 15 
Obowiązujących w Odessie przepisów o ochro- 
mie wzmocnionej grzywną do wysokości rubli 
000, lub aresztem do trzech miesięcy, na ró- 
wni z winnymi naruszenia porządku publi- 
cznego i spokojności państwowej. Niniejsze 
Postanowienie staje się prawomocnem z chwilą 
ogłoszenia go. 

Korespondent petersburskich Nowostt, 
p. Ó — świadek naoczny rozruchów, opo- 
no w tym dzienniku, że pierwszego dnia 

ltowano 1 rozgrabiono sklepy żydowskie 
przy ul. Tyraspolskiej i Kałantajewskiej, na- 
leżące przeważnie do drobnych handlarzy ; 
drugiego zaś dnia rabowano sklepy zamożniej- 
szych kupców na ul. Sofijskiej i Derybasow- 
skiej, gdzie najbardziej miał ucierpieć sklep 
zegarmistrza Barzańskiego. 


Urzędowa Gazeta Finlandzka ogłasza, 
że wskutek raportu ministra skarbu Wittego, 
car rozkazał utworzyć osobną komisyą cłową, 
składającą się z przedstawicieli ministerstwa 
skarbu, ministerstwa rolnictwa, oraz kancela- 
"Ji państwa i administracyi finlandzkiej pod 
Przewodnictwem członka rady stanu Petrowa. 

adaniem tej komisy! będzie rozpatrzenie 
kwestyj połączenia finlandzkiej taryfy ełowej 
2 ogólno państwową. 


B Król serbski Aleksander miał oświad- 
g h Po rozmowie z korespondentem paryskie- 
nią 90ra, Że musi zaniechać projektu uda- 
rza LE na wystawę do Paryża, gdyż zamie- 
Ak po ślubie objechać wraz z małżonką kraj. 
str nij KAZAĆ dowodnie, że naród stoi po jego 
niet lk, Poprzedni gabinet złamał przysięgę i 
Bon i podał się do dymisyi, ale nawet nie 
how ho ajęj Pwo sprawować czynności urzę- 
„ARR lylko wtedy zapanuje w Serbii stała 
M ra gdy zupełnie zostaną wykluczone 
asi 8 1 familijne intrygi. Co się tyczy za- 
$ 1czneJ polityki, pragnie król utrzymać z 
szystkiemi państwami dobre stosunki. 
toaście wypowiedzianym na obiedzie 
podniósł król Aleksander, że Ser- 
50 rządami pozostanie zawsze ży- 


galowym, 
bia pod je 


5 


ktowj ustawowego skodyfikowania niemieckie- | wiołem pokoju, porządku i cywilizacyi i ni- 
80 języka jako pośredniczącego czy zgoła pań- | gdy nie będzie mogła zejść na drogę awan- 


turniczej polityki. Tym duchem ożywiony — za- 
kończył król — wznoszę toast na cześć pa- 
nujących. 


W Paryżu zebrał się międzynarodowy 
kougres studentów, o który w kołach fran- 
cuskich żywią pewne obawy. Boją się mia- 
nowicie, że kongres będzie prawdopodobnie 
burzliwy. W kongresie bierze udział przeszło 
5000 studentów. Finlandscy studenci, których 
wliczono pomiędzy Rossyan, nie zgadzają się 
na to. Studenci alzaccy zajęli miejsce po- 
między Francuzami. Studenci siedmiogrodz- 
cy protestują przeciwko uważaniu ich za Wę- 
grów. Trudności na tem polegają, czy podzie- 
lić studentów według narodowości, czy we- 
dług państw. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 8 sierpnia. Wiener Zig. o- 
głasza: P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował głównego nauczyciela męskiego semi- 
naryum nauczycielskiego we Lwowie dr. Ja- 
na Nittmana głównym nauczycielem w 
lwowskiem żeńskiem seminaryum nauczyciel- 
skiem. 


Wiedeń, 8 sierpnia. Koloman Szell 
przybył dziś rano do Wiednia. 


Hamburg, 8 sierpnia. Ów podróżny, 
który zachorował wśród podejrzanych obja- 
wów na okręcie węglowym, przybyłym tutaj 
dnia 28 lipca z Russario, wyzdrowiał już In- 
ni podróżni przybyli tymże samym parowcem 
są zupełnie zdrowi. 

Rzym, 8 sierpnia. Z Monzy donoszą 
do Trybuny: O ile się zdaje, królobójca Bre- 
sci miał kilku spólników. Po dokonanym za- 
machu dały się słyszeć wołania „Puśćcie go!“ 
Na zapytanie generała Ponzio Veglii, gdzie 
jest morderca, odpowiedział jakiś nieznajomy: 
Nie schwytano go! — poczem zniknął w 
tłumie. Na moście w pobliżu miejsca zbrodni 
znaleziono pozostawiony prawdopodobnie przez 
jakiegoś robotnika surdut, który widocznie 
miał na celu umożliwienie sprawcy zamachu 
przebranie się. 


Monza, 8 sierpnia. Królestwo włoscy 
wyjechali wczoraj wieczorem do Rzymu. 


Kolonia, 8 sierpnia. Köln. Ztg. do- 
nosi z Berlina: Jak słychać z wiarygodnego 
żródła, marszałek polny, generał 
Waldersee otrzymał nominacyę na głó- 
wnogo wodza niemieckiego w Chji- 
nach. 


Petersburg, 8 sierpnia. Sztab gene- 
ralny otrzymał wiadomość z dnia 81 lipca z 
Chabarowska, że oddział gen. Sacharowa po- 
sunął się 120 km. na południe od Sansina, 
nie natrafiwszy nigdzie ne Chińczyków. Rosya- 
nie opanowali chiński okręt wojenny. Koło 
Erzbziali podpalono składy chińskie z rozma 
itymi zapasami, Generał Maziewski donosi, że 
wszelkie wiadomości o pojawieniu się Chiń- 
czyków w kraju zabajkalskim okazały się fał- 
szywemi. 


Rzym, 8 sierpnia. Agencya Stefamiego 
donosi z Taku przez Czifu, że komendat krą- 
żownika „Elba“ otrzymał zawiadomienie o 
nocie gubernatora Szantungu, która podaje do 

ublicznej wiadomości, iż posłowie w Pekinie 

w dniu 80 lipca byli przy życiu i zaopa- 
trzeni we wszelkie środki żywności, a przed- 
sięwzięto już kroki, celem ochrony ich pod- 
czas wyjazdu na tymczasowy pobyt do Tien- 
tsinu. 

Paryż, 8 sierpnia. Na wczorajszej ra- 
dzie ministeryalnej zakomunikował minister 
spraw zagranicznych dekret cesarza chińskie- 
go z dnia 2 b. m., w którym powiedziano, 
że posłowie zagraniczni, jeżeli tylko sobie 
życzą, mogą być przewiezieni pod eskortą z 
Pekinu do Tientsinu i pozostawioną im zo- 
staja odtąd swoboda porozumiewania się ze 
swoimi rządami za pomocą nieszyfrowanych 
depesz. Minister oświadczył dalej, że dotych- 
czas żaden z rządów nie został zawiadomio- 
Poli pochodzie wojsk sprzymierzonych na 

ekin. 


Bruksela, 8 sierpnia. Konsul belgijski 
z Shanghuju donosi, że Lipingheng wy- 
ruszył z Pekinu na czele silnej kolumny, ce- 
lem zabezpieczenia linii kolei żelaznych Pe- 
kin-Hankau, którą podobno cheą zająć Ja- 
pończycy w zamiarze odcięcia odwrotu Chiń- 
czykom. 

Bruksela, 8 sierpnia, Minister spraw 
zagranicznych otrzymał z Pekinu nadaną dnia 
2 b. m. depeszę od belgijskiego posła w Pe- 
kinie następującej treści: Od 4 do 6 lipca 
broniliśmy przy pomocy ośmiu żołnierzy au- 


stro-węgierskiej marynarki budynku naszego 
poselstwa. (imachy poselstw austro-węgier- 
skiego, holenderskiego i włoskiego są doszczę- 
tnie spalone. Poselstwo francuskie leży w gru- 
zach Wszyscy schronili siędo budynku poselstwa 
angielskiego i tam byli oblęgani przez Chiń- 
czyków. Cudzoziemcy stracili 58 zabitych i 
mają 70 rannych. Od 19 lipca ustały ataki 
nieprzyjaciół. Środki żywności są na wyczer- 
paniu, spodziewamy się jednak rychłej odsie- 
czy i uwolnienia. Wszyscy zamieszkali lub 
przybyli do Pekinu Belgijezycy są zdrowi. 
Proszę zawiadomić o tem rodziny. 


Londyn, 8 sierpnia. Times donosi z 
Tientsinu 2 sierpnia: W kwestyi wymarszu 
nie nastąpiło porozumienie, podczas gdy ka- 
żdy dzień zwłoki wychodzi na dobre Chiń- 
czykom, którzy wzmacniają swe pozycye koło 
Peitsang. W Pekinie stoi 25.000 Chińczyków, 
Anglicy, Amerykanie i Japończycy są za na- 
tychmiastowym wymarszem, Rossyanie zaś i 
Francuzi zwlekają, gdyż nie mają dosyć środ- 
ków do transportu. 


Londyn, 8 sierpnia. Standard dono- 
si z Shanghaju z daty wezorajszej, że ofice- 
rowie marynarki wszystkich reprezentowa- 
nych w Shanghaju mocarstw zarządzili środki, 
celem obwarowania miasta. Połączenie telegra- 
ficzne i pocztowe z Tientsinem funkcyonuje 
bardzo nieregularnie. 

Times donosi z Shanghaju z daty wezo- 
rajszej: Nia da się zaprzeczyć, że każdy dzień 
zwłoki w marszu wojsk sprzymierzonych zwię- 
ksza dlań trudności, bo dodaje otuchy Chiń- 
czykom. Komendant Li-ting-cheng udaje się 
w okolice Pau-ting-fuh; dowodzi on wszystki- 
mi siłami chińskiemi, wystawionemi z pro- 
wineyi Uzili. 

Londyn, 8 sierpnia. Podług doniesie- 
nia dziennika Daily Mail z Shanghaju z 5 
b. m., zażądał generał Gaselea przydzielenia 
mu większej liczby oficerów artyleryi. Admi- 
rał kruce oświadczył jednak, że nie ma do 
rozporządzenia dostatecznej ilości oficerów. 

Standard donosi z Tientsinu z 5 b. m,, 
że wojska japońskie natrafiły w marszu na 
północny wschód od Tientsinu na wielką siłę 
chińską, złożoną z kawaleryi i piechoty. 

To samo pismo donosi z Shanghaju, że 
Li-Hung-Czang prosił cesarza o 9 miesięczny 
urlop. Li-Hung-Czanga wprowadziła w stan 
ogromnego wzburzenia wiadomość, że dwaj 
członkowie Czunglijamenu, którzy byli przy- 
jaźmie usposobieni dla cudzoziemców, zostali 
śmiercią ukarani i to nie ścięci, lecz przepo- 
łowieni. 


Londyn, 8 sierpnia. W Izbie gmia za- 
wiadomił Brodriek, że nie nadeszły żadne dal- 
sze wiadomości z Chin. Nie ma też potwier- 
dzenia doniesienia, jakoby posłowie zagrani- 
czni i cudzoziemcy opuścili d. 2 b. m. Pekin 
i udali się pod eskortą do Tientsinu. 


Londyn, 8 sierpnia. Do Woolvich 
wysłano rozkaz, aby miano tam w pogotowiu 
wielkie zapasy wszelkich przyborów wojen- 
nych. 


Londyn, 8 sierpnia. Członek Izby gmin 
Pritchard Morgau wystosował do Li-Hung- 
Uzanga telegraficzną prośbę, aby celem położe- 
nia kresu wojnie zechciał starać się o to, by 
wojska europejskie mogły wkroczyć do Pe- 
kinu, a znajdujący się tam posłowie zagrani- 
czni zostali przewiezieni do Tientsinu, w któ- 
rem to mieście miałyby się toczyć następnie 
rokowania pokojowe. Li-Hung-Czang odpowie- 
dział, że jest to bezwarunkowo niemożliwem. 
Gdyby wojska sprzymierzone posunęły się 
przeciw Pekinowi, Chińczycy musieliby pod- 
jąć z niemi walkę. 

Dziennik urzędowy ogłasza obwieszcze- 
nie, zabraniające wywozu broni i amunicji 
do Chin. 


Londyn, 8-go sierpnia. Biuro Reu- 
tera donosi z Shanghaju pod d. 7 sierpnia, iż 
władze chińskie zatrzymały w Qzin -hiang 
parowiec, przeznaczony dla przewiezienia cu- 
dzoziemców do Shanghaju. Pomiędzy cudzo- 
ziemeami zapanowało wskutek tego wielkie za- 
niepokojenie. Tutejszy konsul angielski otrzy- 
mał jednak zapewnienie od gubernatora, że nie 
ma powodu do obaw. 


Waszyngton, 8 sierpnia. Generał Chaf- 
fee donosi pod dniem 3 sierpnia z Tientsinu: 
W skutek uchwały zapadłej na konferencji 
komendantów wojsk sprzymierzonych, aby 
stoczyć z Chińczykami bitwę, uderzyły woj- 
ska japońskie, angielskie i amerykańskie w 
sile około 10.000 ludzi na zajmującego silne 
stanowisko pod Peitsang nieprzyjaciela, który 
posiadał podobno 30.000 żołnierzy. Na prawem 
skrzydle operowali Francuzi i Rossyanie w 
sile 4000 ludzi. 

Wedle tego samego źródła posłowie za- 
graniczni w Pekinie byli jeszcze 28 lipca w 
dobrem zdrowiu. 


Nowy Jork, 8 sierpnia. Dzienniki do- 
noszą z Shanghaju pod datą wczorajszą: Na- 
deszła tu za pośrednictwem prywatnego ku- 
ryera depesza z Pekinu od amerykańskiego 
posła Congera tej treści: Jeżeli w ogóle macie 
nam przyjść z pomocą, to przybywajcie na- 
tychmiast. W Pekinie nie ma żadnego rządu. 


Władza spoczywa w rękach wojska, które po- 
stanowiło cudzoziemców wytępić. 


Shanghai, 8 sierpnia. Konsul japoński 
otrzymał depeszę, donoszącą, ża w dniu 1 
b. m. posłowie w Pekinie byli zdrowi i w 
obawie rychłego napadu Chińczyków. Amu- 
nicyi mają cudzoziemcy zaledwie po 25 ła- 
dunków na jednego; żywność tylko na 6dni. 
Sekretarz poselstwa japońskiego zmarł w sku- 
ten ran. 


„  Nhanghai, 8 sierpnia. Posłowie zagra- 
niczni I wszyscy cudzoziemcy wyruszyli dnia 
2 b. m. pod eskortą z Pekinu do Tientsinu. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn, 8 sierpnia. Daily Thelegraph 
donosi z Pretoryi z 5 b. m.: Drobne oddzia- 
ły Boerów atakowały Anglików ze wszystkich 
stron, podczas cofania się załogi angielskiej 
ze Springs. 

Pretorya, 8 sierpnia. Harrismith 
poddała się angielskiemu genera- 
łowi Macdonaldowi; w obec tego przy- 
wróconem zostało połączenie kolejowe Oranii 
z Natalem. W dniu 5 b. m. rozpoczęła się 
gwałtowna walka nad rzeką Elandsriver i 
trwała do 6 b. m. Szczegółów brak. 

Pretorya, 8 sierpnia. Podług nadeszłe- 
go tu telegramu, zapanowało w sobotę we 
Vryburgu (pomiędzy Mafeking a Kimberley) 
niesłychane zaniepokojenie. Powołano pod 
broń straż miejską, przybyły również posiłki 
wojskowe; powodem tego była obawa ewen- 
tualnego napadu Boerów. 

Kapstadt, 8 sierpnia. Podług urzędo- 
wego doniesienia, w skutek pęknięcia rur, 
przeprowadzących parę, na paroweu „Bossard“ 
zginęło 2 podróżnych, a 3 maszynistów zostało 
ciężko, 2 lekko ranionych. 

Kronstadt, 8 sierpnia. Podług nade- 


szłych tu doniesień, b. prezydent Oranii Stein 
zachorował. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8 sierpnia. 1900. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118:58, Renta majowa 97:55, Węgier- 
ska renta koronowa 90-75, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 665—, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 686'—, Akcye Anglo- 
banku 276:50, Akeye Unionbanku 553: —, 
Akeye Bankvereinu 495: —, Akcye Landerban- 
ku 415-50, Akcye Kolei państwowych 658-50, 
Lombardy 109-50, Akcye kolei Elbethal —*—, 
Akcye Fabryki broni —*=—, Akeye tytonio- 
we —*—, Akcye Alpiny 455'—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 51%:—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1805*—, Losy tureckie 106:—, 
Ruble 25525, %0-Franki , Tramway 


Tendencya spokojna. 


Wiedeń, 8 sierpnia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 664-—, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 685-—, 
Akcye Aaglobanku 27650, Akcye Unionban- 
ku 558: —, Akcye Landerbanku 413:—, Akcye 
Bankvereinu 495—, Akcye Bodeneredit —'—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 642 —, 
Akcye Kolei państwowych 657:—, Akcye Ko- 
lei Południowej 109 —, Akcye Tramway A) 
475—, Akcye Tramway B) 268:—, Akcye 
Kolei Elbethal 460—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej -—'—,  Akcye Kolei Czerniowie- 
ekiej ——, Akeye Alpiny 451:—, Akcye 
Rima Muranyi 518-—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1775—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 287:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91-29, 
Renta majowa 97:60, Austryacka Renta koro- 
nowa 97:70, Węgierska Renta koron. 90:80, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 90:30, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 41, pre. 
l. Listy Banku krajowego 99:25, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 90:75, 41; pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 10950, 4 pre. Galic. Obli- 
gacye propinacyjne 95:90, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 9110, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 89:50, Losy tureckie 105:—, 
Marki 118%55, Ruble 255-25. 


Berlin, 8 sierpnia. Giełda poranna 
(Vorbórse), Akcye kredytowe 207:10, Towa- 
rzystwo dyskontowe 17540. 

Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krecnowiecki. 
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Licytacye. 


L ez. E. 6 p. 64/94 (508) (6302 3—3) 
Na żądanie austr. centralnego Banku 
kred, ziemskiego we Wiedniu, zastąpionego 
przez adw. dra Czajkowskiego, odbędzie się 
la 11. września 1900 o godz. 10 rano, 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, 
lcytacya majętności Kobylnica ruska whl. 
1260 ks. gr. dla większych posiadłości obwo- 
du przemyskiego objętych. 
> Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
leytacyę jest oceniona na 224.093 kor. 
Najniższa cena wynosi 149.396 kor., 
poniżej tej c:ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
lt d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych, W są- 
zie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mnie liecytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
todzaju co do samych nieruchomości nie mo- 


 Głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


„ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Glężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
ma licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
a o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
lis jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


Romocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 


Nieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 15. lipca 1900. 


L. cz. E. 138/99 (20) (5852 3—3) 

Na żądanie Cecylii z Gerisgerów Žar- 
Skiej, jako cessyonaryuszki e. k. uprzyw. 
galic. akc. Banku hip. we Lwowie, zastąpio- 
lej przez dra M. Loewensteina adw. we Liwo- 
wie, odbędzie się dnia 12. września 1900 
0 godz, 10 przed południem, w sądzie niżej 
Wymienionym, w sali Nr. 18 we Lwowie licy- 
tacya majętności Biały las, objętej whl. 881 
ks. gr. dla w. p, przy tut. e. k. Sądzie pro- 
Wadzonej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 


 Cyę, jest oceniona na 6267 zł. 01 ct. czyli 


12534 kor. 02 hal. 

Najniższa cena wynosi 4177 zł. 91 et. 
Czyli #355 kor. 82 hal., poniżej tej ceny 
Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


X; nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 


W, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
lt d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
Zie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

„ Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 

y być już ze skutkiem podnoszone. 

„ „Te osoby, dla których jakie prawa lub 
„oł „m powyższej nieruchomości bądź 
m, mać JUŻ istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie ną tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

„ Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży „zanotować na karcie ciężarów wyka- 
zu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomości. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28. czerwca 1900. 


6. ZI. E. 386/00 5 
Versteigórungsediet. 
kant Auf Betreiben des Julius Carow Fabri- 
p.t in Prag, vertreten durch Dr. Const. 
am poan, Advokaten in Prag 636/I find t 
unten p Bust 1900 vormittags 8 Uhr bei dem 
die ya. gichneten Gerichte, Zimmer Nr. 3 
sehat teigerung der nachstehenden Liegen- 
& Santheilen und zwar: des 1/8 Theiles 
mj ALI Genl. 9 (Haus mit 2 Bauparzel- 
des | lawa Theiles der Realitat Genl. 12; 
1/4 naj keiles der Realitat Genl. 13; des 
aliiut an Geol 16 und 1;6 Theiles der Re- 
Die zur Yoro a der Gemeinde Folwarki statt. 
o Aur | aleigerung gelangenden Liegen- 
schaftsanthejle und zwar der 18 Theil "des 
pe nebst ACC sind auf 105 K, 627, 
bowauięen Grundpareellsnthejia auf 538 K. 

Das geringste Gebot beträ 
h. unter diesem Betrage e ar 2 
Dicht statt. Die Versteigerungsbedinonnona 


und die auf die Liegenschaft sich oe 


(6596 3—3) 


,den Urkunden (Grundbuchs-Hypothekenaus- 
| zug, Cata terauszug, Schatzungsprotokolle u. 
s w.) können von den Kauflustigen bei dem 
E bezeichneten Gerichte Zimmer Nr. 3 
während der Geschä.tsstunden eingeseren 
werden. 
K. k. Bezirks-Gericht. Aktheilung T. 
Monasterzyska, am 26. Juni 1900. 


L. 70.798. (6436 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w sanockim okręgu budowniczym 
w latach 1900, 1901 i 1902, odbędzie się 
dnia 21. sierpnia 1900 w e. k. Starostwie 
w Sanoku powtórna licytacya ofertowa 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą : 

I. w sekcyi Sanok . .. 4185 kor. — hal. 
W. w „ . Rymanów . 166 „ 52 , 
HI. w „ . Domaradz . 4791 : 79 X 

Razem 9093 kor. 31 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa p zejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
czonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, sporzą- 
dzone na blankietach urzędowych, które Sta- 
rostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
50/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i lite- 
rami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro- 
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnienych sekcyj 
drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek de- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będa oferty przyjmo- 
wane. 

Z e. k. Namiesinietwa. 


Lwów, dnia 28. lipca 1900. 


L. cz. E. 402/00 (3); (6597 2—3) 

Dnia 6. września 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 1, są- 
du tutejszego, licytacya realności w Ottynii 
wyk. hip. 1361 z przynależytościami, oce- 
nionej na 2600 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1788 kor. 

Warunki lic;tacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczelną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionegoe i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ottynia, dnia 20. lipca 1500. * 


L. cz E. 326,00 (32) (6553 2—-3) 
Duia 27. sierpnia 1900 o godzinie 8 


przed południem odbędzie się w biurze Nr. IV. | jest eeeniona ra 5630 kor. 40 hal., przyna- 
sądu tutejszego licytacya realności objętej wy- | leżsośi zaś na 70 kor. 


kazem hip. |. 671/1L ks. gr. gm. kat. Śniatyn. 


Neruchomość ta ocenioną została na | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


14.255 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nzstąpi, wynosi 7127 kor. 50 hal. 


Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
kumenta przejrzeć można w sadzie tutejszym, | nia : t, d.) może każdy, mający chęć kupie- 


w biurze IV. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego j sić do sądu zajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- í minie lieytacyjny:n, isaczej roszezenia tego 


głyby być już ze skutkiem podnoszone 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- | ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- ` nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
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nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu i nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
zamieszkałego. enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. szkałego. 
Śniatyn, dnia 21. lipca 1300. C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 6. czerwca 1%00. 
ZL. 20.611 (6558 3—3) 
KUNDMACHUNG. 
Das hohe k. k. Finanz-Ministerium hat 
mit dem Erlasse vom 5. Juli 1900, Z. 34416) 
die Herstellung eines Zubaues zum Tab.k- 
blaitermagazine in Borszezów (G:lizien) um 
den Kosteabetrag von zweiundfiinfigtausend 
einhundertdreiundzwanzig (52.128) Kronen 
28 h. bewilligt. 
Wegen Sicherstellung dieses Baues wird 
hiemit die Concurrenz-Verbandlung ausge- 
schrieben. Es werden daher Unternehmungs- 
lustige eingeladen, ihre mit einer Einkronen- 
Stempelmarka per Bogen versehenen und 
mit der Vadial-Quittung belegten Offerte bis 
längstens 11. August 1900, mittags 12 Uhr 
bei der k. k. Tabak-Fsbrik in Jagielnica wah- 
rend der Amtssiunden zu ŭberreichen, 
Auf dem Couvert ist die Bezeichnung 
„Offert für den Zubau zum Tabakblatter-Ma- 
gazine in Borszczów* anzubringen. 
Das mit fünf (5) ° der Baususumme 
zu berechnende Vadium ist bei einer k. k. 
Cassa zu erlegen. 
Die einzelnen Arbeitscathogorien des in 
Rede stehenden Baues beziffara sich, wie folgt: 


L. cz. E. 70/89 (17) (6482 1—3) 

Na żądanie p. Szymona Tobiasza 2 im. 
Miinza, odbędzie się dnia 18. września 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacya 
8/10 części dóbr Gwoźnica dolna lwh. 88 ks. 
tab. poprzód Jana Witkowskiego, obecnie p. 
Tomasza Juliana 2 im. Nachajskiego w 2/8, 
Emili Strzałkowskiej w 1/8, Julii Witkowskiej 
w 1/8, Zdzisława Witkowskiego w 1,8, Ste- 
fana Witkowskiego w 1/8, Henryka Witko- 
w.skiego w 1/8 i Łucyana Witkowskiego w 
1/8 własnych, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z inwentarza żywego i martwego 
i zasiewów. 

8/10 części nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, są ocenione na 35401 kor. 24 
hal., przynależności zaś na 1782 kor., razem 
na 37188 kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi 24755 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjna, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych czę- 
ści nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


1. Baumeister-Arbeiten 22.354 K. 08 h. | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) 
2. Zimmermanns- „ . 18.352 K. 89 h.| może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
3. Tischler- h . 784 K. 90 h. | podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
4. Spengler- » . „2.854 K, 60 h. | wymienionym, w biurze Nr. 9. 

5. Schlossergewichts-Ar- r Takie prawa, w obec których niniejsza 
Peiteuk . 29. . . a 720 K. 00 h. | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 

6. Schlosserbeschligs-Arb. 454 K 09 h. |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
7. Glaser Arbeiten . . . 259 K. 38 h, | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
8. Anstreiehter Arbeiten 165 K. 14 h | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

9. Kosten eines Vorbaues 202 K. 14 h. |głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

10. Kosten der Besenotte- Te osoby, dla których jakie prawa lub 


rung und Pilasterung 6.477 X. 55 h. 
Gesammtkosten 52.128 K. 28 h. 
Die Anbote haben sich auf sammtliche 
Arbe- tscathegorien zu erstrecken und die Be- 
träge sind in den Offerten durch Zifiern und 
Buchstaken zum Ausdruck zu bringen. 
Die Bauplane, das Vorausmass sammt 
Kosteniiberschlag, die Baubeschreibung, feraer 
die allgemeinen und speciellen Baubedingun- 
gen können bei der k. k. k. Tabakfatwik in 
Jagielniea eingesehen werden, und sini ven 
den Ofierenten zum Zeichen des Kinverstind- 
nisse» zu unterfertigen. 
Jene Offerenten, welehe fir die k. k. 
Tabak-Regie noch keine Bauten ausgefūbrt 
haben, sollen ibre Offerte mit Nachwaisungen 
über bisherige Bauthätigkeit, insbesondere 
über die allfillige Ausführung von öfəntli- 
chen Bauten belegen. 
Die seinerzeit vom Ersteher zu erlegende 
Baucation beträgt zehn (10) Procent von der 
Erstehungssumme und kann bar, hypotheka- 
risch oder in nach dem Gesetze annehmbaren 
Wertpapiren oder Spareinlagen geleistet 
werden. 
Das Offert bleibt fair den Ofierenten vem 
Zeitpunkte der Uberreichung bis sur Entschei- 
dung verbindlich. 
Die k. k. Generaldirection behalt sich 
die treie Wahl unter den Offerenten vor. Das 
acceptierte Offert wird vom Zeitpunkte der 
definitiven Annahme auch für das k. k. Aerar 
verpflichtend. 
K. k. General-Direction der Tabak-Regie. 
Wien, am 19. Juli 1900. 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 14. lipca 1900. 


L. cz. E. 690/00 (5) (6220 1—3) 

Na żądanie egzekwenta lzaaka Kolen- 
dra, odbędzie się dnia 17. września 1900 o 
godz. 10 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Limanowej, licytacya ca- 
łych realności lwh. 849 i 356 gminy Lima- 
nowa, Ludwika Jońea własnych. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną, na 1020 kor. 

Przynależności niema żadnych. 

Najniższa cena wynosi 2/8 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości, dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzia niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 17. lipca 1900. 


L. cz. E. 261/00 (8) (6405) 

Dnia 12. września 1900 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya real- 
ności lwh. 16% ks. gr. gm. Kolbuszowaj, 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 18282 kor., z przy- 
należnościami. 

Najniższa cena wynosi 12183 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inna odnośne do- 
kumónta można przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wyinieniosym w biu- 
rze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których nini:jsza 

licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
_ Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Kolbuszowa, 15. lipca 1900, 


L. ez. E. 4687/89 (2) (6455) 
Na żądanie firmy handlowej Kornhaber, 
Mendelsohn et Erdheim, odbędzie się dnia 
13. września 1909 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
V., licytacya ciała hip. obj. whl. 216 ks. gr. 
gm. Borysław, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z komórki i parkanu. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyg 


Najniższa cena wynosi 3200 kor. 26 hai., 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej uieruchomości dokumenta (wyciąg, tabu- 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
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L. 1869 (660% 1 3) 
OBWIESZCZENIE 
Celem zabezpieczenia budowy robót subwencyonowanych dróg gminnych 

Zbaraż - Podwołoczyska od klm. 23:665 do kim. 36:962 i Zbaraż-Berezowica 
mała od kim. 11:753 do klm. 23:162, t. j. łącznej przestrzeni 24707 klm., 
rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę na podstawie ofert pisemnych, pod 
nastepujacymi warunkami : 

1) Za wszystkie roboty ziemne w ilości 110.268m> 

2) Za dostarczenie szutru 21.861m> 


68.203 kr. 
119.665 , 


78 hl. 
50 , 


3) Za dostarczenie piasku 1688m? . : ! ; 7.398 GG, 
4) Za wszystkie roboty pokładowe na przestrzeni 24707 klm. 9.869 40, 
5) Za wszelkie roboty budowlane, t. j. budowę mostów, 
przepustów, brukowanie ścieków, dostarczenie i bu- 
dowę poręczy kilometrowe etc. wedle planów i ko- 
sztorysów na całej przestrzeni za 3 o9 MMS 
Razem za kwotę 258.349 „ 14, 


Wszystkie roboty mają być ukończone do dnia 1 listopada 1906 r. Oferty 
należy wnieść do Wydziału powiatowego w Zbarażu do dnia 31 sierpnia 1900 
godziny 12 w południe i dołączyć do oferty wadyum w gotówce lub papie- 
rach wartościowych na 25.000 koron. Bliższe warunki, plany i kosztorysy 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych w biurze Wydziału powiatowego 
w Zbarażu. 

Z Wydziału powiatowego. 
Zbaraż, dnia 24 lipca 1900. Dr. T. Niementowski w. r. 


L. cz. E. 1608/00 (4) (6620) | biurze Nr. Il., odbędzie się licytacya realności 
Na żądanie Kalmana Jonasa w Stani- | objętej wyk. hip. 45 gminy Słobódka, wraz 
sławowie, odbędzie się dnia 10. września 1900 | z przynależnościami, składającemi się z þu- 


8 


i ks. gr. tejże gminy objętych, dłużnika Fran- | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


ciszka Pytla własnych. i 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


Nieruchomości, wystawione na licytacyę, | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


są ocenione a mianowicie: realność lwh. 918 
na 2020 kor., realneść lwh. 266 na 9429 kor. 
80 hal., zaś rsalność lwh. 828 na 574 k'r. 
10 hal. 

Najniższa cena wynosi, odnośnie do 
realności lwh. 918 kwotę 1346 kor. 67 hal., 
odnośnie do realności lwh. 266 kwotę 6286 
kor. 54 hal., zaś co do realnoś-i iwh. 828 
kwote 382 kor. 74 hal.. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutkn 

Warunki licytacyjne i odaoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu- 
tejszym, biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza, 
licytacya byłaby niedopuszezałeą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźziej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 

ia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 

dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


Te osoby, dla których jakie prawa Na 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zhorów, dnia 17. lipca 1900. 


L. cz. E. 212,00 (7) (5927 1—2) 
Na żądanie Mikołaja Pucha, gospodarza 
w Rokietnicy, odbędzie się dnia 13. września 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL., licyta- 
cya realsości lwh. 354 i 166 gm. kat. Rokie- 
tnica objętych, Mikołaja i Jana Zakrzackich 
własnych. 
Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na kwotę 1282 kor. 2 hal. 
Najniższa cena wynosi! 855 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skstku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące do się 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w tutejszo sądowej kan- 
celaryi. 


o godz. 10 przed południemi, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacya 
połowy realności lwh 285 ks. gr. gm. Ho- 
rodenka objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1113 kor., 
ści zaś nie ma żadnych. 

Najniższa cena wynosi 556 kor. 50 hal., 


dynków opisanych w protokole oszacowania. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 


jest ooenioną na 133 kor., przynależności zaś 


na 242 kor. 
Najniższa cena wynosi 260 kor, poniżej 


przynależno- | tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 


Nininjszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
Dobczyce, dnia 23. czerwea 1900. 


lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkieia podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


L. 28.760 
Ob wsl 868-z osz nelags 
Ustanowiona obecnie w Wyszkowie tra- 


(6625) 


poniżej teji ceny sprzedaż niej przyjdzie do | dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
skutku. | stralny, protokoły ocenienia) może każdy, ma- 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do | JĄCY chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
tej nieruchomości; dokumenta (wyciąg tabular- | urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | biurze Nr. IL. 


fika tytoniowa będzie obsadzoną w *"rodze pu: 
blicznej konkurencyi. 


dotychczesowem miejscu lub w domach pod 
l. k. 108 i sąsiednich. 
Trafikant jest obowiązany (uprawniony) 


ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 


it. d.) może sażdy, mający chęć kupienia, 


Takie prawa, w obec których niniejsza 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie i licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


niżej wymienionym, w biurze Nr. LV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do szdu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
rainie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 


do sprzedaży znaczków stemplowych, blankie- 
tów wekslowych i listów przewosowych, iu- 
dzież znaczków pocztowych. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. lipca 1899 do 30 czer- 
wca 1900 materyalu tytoniowego w wartości jinne w tem postępowaniu licytacyjnem do- 
15075 kor. 40 hal. wynosił 1512 kor. 82 hal. į piero zapaść mające uchwały, doręczone być 

Skarb nie rączy na przyszłość za dochód | nie mogły, kuratora w osobie tut. e. k. nota- 
odpowiadający tym ogło-zonym datom. Tra- | ryusza p. Stanisława Hołuba, który ma kuran- 
fikant ma pobierać materyał tytoniowy w skła- | dów «wych tak długo zastępywać, aż ci sami 


żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Zarazem ustanawia się celem ol:rony 


Trafikę tę wykonywać wolne tylko i 
z wierzycieli, którymby niniejsze luh też 


ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź. dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane , wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- i wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- ; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- ; zamieszkałego. 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | Tyśm enica, dna 18. lipca 1900. 
zamieszkałego. "a f 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | 
Horodenka, dnia 18. czerwca 1900. | L. cz. E. 86/00 (7) (6556) 
| Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i w Kałuszu, zastąpionego przez adw. dra Sta- 
L. er. E. 1401,99 (8) (6622) | neckiego w Kałuszu, odbędzie się dnia 14. 
Na żądanie Mikołaja Bajury w Bora- ; września 1900 o godz. 9 przed południem, 
tynie, odbędzie się dnia 11. września 1900 o | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. Il., 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej »y- | licytacya ją częsci realności lwh. 838 gm. 
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya całej | Tomaszowce, Jędrzeja Kościelnego własnej i 
realności iwh. 347, 395, 420, 529, 698 t| całej realności lwh. 812 gm. Tomaszowce. 
413 części realneści lwh. 528 gminy 3 Nieruchomość lwh. 888 w 7, cześci, 
tyn, tudzież 2/4 części realności lwh. 623, | wystawiona na licytacyę, jest, oceniona na 
gminy Krystynopol. | 2u0 kor., a nieruchomość lwh 812 na 480 kor. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, Najniższa cena wynosi co do 4 części 
są ocenione a to 2/4 części realności lwh. 623 | realności lwh. 838 kwotę 133 kor. 38 hal., 
gm. Krystynopol na 250 kor., realności lwb. ja co do realności lwh. $12' kwotę 320 kor., 
347 na 2 kor., lwh. 395 na 492 kor. 58 hal., | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
iwh. 420 na 391 kor. 18 hal., reainość lwh. | skutku. 
529 na 6 ker. 34 hal., lwh. 698 na 144 kor. | Warunki licytacyjne ninie szem zat: ier- 
26 hal. i 4/12 części lwh. 528 na 6 kor. {dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
Najniższa cena wynosi 2/8 części war- | dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
tości szacunkowej, poniżej tej ceny Sprzedaż | stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
nie przyjdzie do skutku. każdy, mający chęć kupienia. przejrzeć pod- 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do; czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
tych nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu- | mienionym, w biurze Nr. II. 
larny, wyciąg ka stralny, protokoły ordeni) Takie prawa, w obec których ninjejsza 
it. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
przejrzeć podcza' odzin urzędowych w sądzie | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Takie prawa, w obec których winiejsza | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym. inaczej roszczenia tego | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
| 


downi tytoniowej w Dolinie. | 

Trafikant ima ponosić z własnych fun- 
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem tra- 
fiki połączone. 

Trefikę należy objąć do dni £, od dnia 
doręczenia upoważnienia 

Oferta ma być wygotowana w myśl roz- 
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni : trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikaniów tytenia- 
wych. 

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach stra- 
ży skarbowej i u władz skarbowych I. instan- 
cyi nabyte za zwrotem kosztów 

Drukowane formularze ofert motna otrzy- 
mać bezpłatnie u władz skarbowych I. in- 
stancyi i w nadzor:ch straży skarbowej. 

Wadyum wynosi 150 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w Po- 
linie za kwitem, który do oferty dołaczyć na- 
leży. 


| 


Oferty mają być wystawione na przepi- 
sanym druku i wniesione opierzętowane naj- 
da'ej do 4. »rześnia 19800 do godz. 


skarbowego w Stanisławowie. 

Oferty niezawierające zobowiąsania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z in- 
nem przedsiębi 'rstwem nie będą uzwględnione. 

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Stanisławów, dnia 20. lipea 1909. 


L. ez. E. 187/00 (8) (6579) 

Na żądanie Bronisławy Czemeryńskiej, 
zustąpionej przez adw. dra Heynego w Zło- 
czowie,! odbędzie się dnia 12. września 1500 
o godz. 3 po południu, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3 w Zborowie, liey- 
taeya realności wyk. bip 1. 1206 i 2090 gm. 
Jewerra, Mojżesza, Salamona Willnerów i 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | Zosi Biu zam. Wiilner własnych. 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powy szych nieruchomościach, bącź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieyt«cyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej : 
wymienionego i nie wskażą temu: sądowi | 


| realności lwh 2090 kwotę 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | 
Wojniłów, dnia 22. czerwca 1600. i 


| 

| 

i g 12 w 

południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
| 

Nieruchomości te, wystawione, na M 


LG są ocenicne następujące: realność lwh. 


1306 n: 18632 kor., 
na 404 kor 
Najniższa cena wynosi, ca do realności 
lwb. 1206 -- 1241 kor. 33 bal, zaś co do 
269 kor. 88 hal, 
nie przyjdzia do 


zag rezslność lwh 2090 


poniżej tej ceny sprzedaż 


skutku. 


Warunki lieytacyjna i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


stawią się w sądzie lub sądowi innego peł- 
nomocnika wymienią; lub też ich interes za- 
stępcy nie będzie więcej wymagał. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Pruchnik, dnia 30. czerwca 1900. 


L. ez. E. 577/00 (2) (6638 1—3) 

, Celem zniesienia współwłasności, cdbę- 
dzie się dnia 13. wrześ ia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie tutejszyin, biuro 
Nr. 9, licytacya realności lwh. 382 gminy 
Ponikwa. 

Grunta i budynki gospodarskie oceniono 
na 2166 kor. 

Najniższa cena, ziżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1444 kor. 

W urunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut. w bim- 
rze Nr. 8. 

U k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 28. czerwca 1900. 


L. cz. E. 491/99 (8) (6276) 

Na żądanie Chany Katz, odbędzie się 
dnia 13. września 1900 o gocz. 3 po połu- 
dniu, w sądzie niżej wymienioaym, w biu- 
rze Nr. 8 w Zborowie, licytacya realności 
objętej wyk. hip. 1. 772 gm. kat. Zborów, 
Chuny Rappa, własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1350 kor. 

-Najniższa cena wynosi 900 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytżcyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it d.) meże każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości mie mo- 
złyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenig już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręga sądu ni- 


mieszkałego. : | 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. L. cz. E. 444/00 (4) (6458) | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
Sokal, dnia 17. lipea 1900. Na żądani» Izraela Mackheima, kupca | nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 

a EA w Podgórzu, odbędzie się dnia 14. września | nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 

1900 o godz. 9 z rana, w sądzie tutej-z m. | sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8. 

L. cz. E. 519/00 (5) (6526) | biuro Nr. 2, licytacya realności lwh. 913 ks. į Takie prawa, w obec których niniejsza 
Dnia 13. września 1900 o godz. 8 przed | gr. gm. Dobczyce objętej, dłużniczki Teresy : licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
poludniem, w sądzie niżej wymienionym, w | Stochowej własnej i realności lwh. 266 i 828 sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ! 


żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są- 
du zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Zborów, dnia 18. lipea 1900. 


z 


L. cz. R. 335/00 (4) 
Dnia 29. sierpnia 1900 o godz. 11 przed 
Bołudniem, odbędzie się w biurze Nr. 6, sądu 
tutejszego licytacya realności 1. lwh. 158 ks. 
St- gm. kat. Lipnica dolna, w której dom 
oceniono na 80 kor., rolę na 600 kor., 2. re- 
ności lwh. 199 tejże gminy tylko z grun- 
tów się składającej ocenionej na 40 kor. 
„ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
prsti, wynosi ad 1. 454 kor, ad 2 
l Kor. 


(6624) , 


í Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
£umenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
W biurze Nr. 8. 

„ Takie prawa, w obec których niniejsza 
Cytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
rminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
4 o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
Ma jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
tamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Wiśnicz, 28. czerwca 1900. 


L. cz. E. 469,00 (5) (6619) 

Na żądanie Stow. Galizische Vorschuss 
Verkehr u. Vereinsbank w Husiatynie, odbę- 
zie się dnia 4. września 1900 o gdz. 9/4 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
uym, w biurze Nr. IL, licytacya realności 
ooj, lwh. sd I. 219, ad II. 226 ks. gr. gm. 
at. Siekierzyńce, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
dcyę, są ocenione ad I. na 1290 kor., zaś 
ad II. na 880 kor., przynależności zaś na 
"14 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. 921 kor., 
ad JI. 16u kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
lue przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do i 
tych nieruchomości dokumenta |wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
Ma | t, d.) może każdy, mający chęć kupie- 
Mia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

lleyiaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
“Mé do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | 
Blyby być już ze skutkiem podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
gary na powyższych nieruchomościach, bądź 
Obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
a |jcytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
9 dalszych wydarzeniach tego postępowsnia 
ledynie przez przybicie na tabiicy sądowej, 
Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
Mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
Mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
“katego, 

O. k. Sad powiatowy, Oddział IL. 

Husiatyn, dnia 2 lipea 1900. 


O OG e e a A e e e eae a DA O AT 


L. ez. E. 2739 99 (14) (6616) 
e. va żądanie dra Ludwika Tennenbauma, 
P ędzie się dnia 4, września 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądze niżej wymienio- 

nym, ponowna licytacyą realności lwb. 33 
ks. gr. gm. kat. Ruska wieś, objętej Józefa i 
Apolonii Haśków własnej, wraz z przynale- 
Żżnościami, składzjącemi się z oparkaniesia 
ogrodu, osztąch-towania całej realności, dr ew 
owocowych. oeembrowania studni, pompy i 
4 kluczy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cję, jest oceniona na 14263 kor. 12 bal. 
brzynależności zaś na 945 kor. i 

Najniższa cena, wynosi 8289 kor. i4 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

0 skutku. , 

A Waruski lieytacyjne i odnoszące się do 

*) nieruchomości dokumenta może każdy, 

qey chęć kupienia, przejrzeć podczas g- 

LOT urzędowych w sądzie niżej wysnienionym. 
Takis prawa, wobec których niniejsza 


lie 1 ; 
grila byliby niedopuszczalną, należy zgło- 


minie SĄ ly najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
rodzs; lifta "yjnym, imaewj ros'czenia tego 
"JU co do samej nieruchom ści nie mo- 


Błyby być już ze skutki*m podnoszone. 
> k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
© szów, dnia 17. lipca :200. 


G. ZL E. 82/00 (3) 


Aut Betreiben deg El 


brikanten in Biala, - „kar 5 
Julins Róssler Adwocaten in Bielitz fi det 
am 18. September 1900 vormittags 10 Uhr 
bei dem unten bezeichneten Bac, sę 

r. 83, die Versteigerung der Liegenschaft i 
Kl. cza dolna I. Theil E. Z. 392 sammt Aa 
Briahause und dessen Zub-hór und Klecza 
dolna II. Theil E. Z. 393 unter den vom 


Gliubiger vorgelegten und hiemit genehmig- 
ten Versteigerungsbedingungen statt. 

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind und zwar: Klecza dolna I. 
Theil sammt dem Brauhause mit Zubehór auf 
57.7218 Kr.; Klecza dolna II. Theil auf 10.550 
Kr. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 52.428 
Kr. 17 hel, unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sieh beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Cata- 
sterauszug, Schatzungsprotokolle und s. w.i 
können von den Kaufiulustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 82, wäh- 
rend der Geschaftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fiir welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begründet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
gründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenutnis ge- 
setzt, als sie weder im Sprengel des unten 
bezeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
bevollmachtigten namhaft machen. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilug IV. 

Wadowice, am 21. Juli 1900. 


L. ez. E. 263/09 (5) (6236 1—3) 

Na żądanie Marcina i Magdy Wnuków 
w MKobyłowłokach, odbędzie się d. 17. srze- 
śnia 1900 o godz. 10 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w b. 8 w Budzanowie licytscja */, 
realności lwh. 219 ks. gr. Młyniska objętej 
zobowiązanego Fedka Olejnika własnej wraz 
z przynależnościami, składzjącemi się z krowy. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 884 kor., przynależności zaś 
na 50 koren. 

Najniższa cena wynosi 622 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceug sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
it. d.) możə każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biarze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lcytacye byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


|sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
płyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie praw» lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieni-nego i nie wskażą temuż sądowi pel- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałdego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Budzanów, dnia 9. lipea 1900. 


L. cz E 122/00 (5) (6618) 
Dnia 10. września 1900 o godzinie * 
prze południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymien onym, Jicytacya realności lwh. 237 
gm. Lipnica wielka wraz z przynaleźnościami, 
składającemi się z 8 krów i konia. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceMloną na 2168 kor. 73 hal, przyna- 
leżności zaś na i10 kar. 

„, Najniższa cena wynosi 1532 kor. 48 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niernchomości dokum=nta może każdy, chęć 
kupna mający, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytecya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądn najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie inż istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymie:donego i nie wskażą temuż sądowi 
pełzonioenika do doręczeń. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ciężkowice, dnia 24. lipca 1900. 


L. cz. E. 299/09 (6) (6580) 
Na żądanie Nuchima Fischera odbędzie 


się dnia 14. września 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 


9 


j whl. 878 i 2/8 części realności lwh. 932 gm. 

kat. Pomorzany, Teodora Sawickiego własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę' 
są ocenione następująco realńość whl. 878 
na 200 kor., zaś 2/6 części realności whl. 
922 na 272 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 578 kwotę 138 kor., zaś do 2/8 części 
realności lwh. 922 kwotę 181 kor. 64 hsl., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
misie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego posiępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zborów, dnia 18. lipca 1900. 


L. cz. E. 681/00 (7) (6407 1—38) 

Na Żądanie Markusa Amstera, odbędzie 
się dnia 17. września 1900 o godz. 11 rano, 
w sądzie niżej wymieaionym, w biurze Nr. 8 
w Limanowy, lieytaeya exłej realności lwh. 
92 gminy Laskowa, dłużnika własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5007 kor. 50 hal, przyna- 
leżności zaś na 238 kor. 

Najniższa cena wynosi 2/8 części ceny 
szacunkowej. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t-j licytacyi dokumenta może każdy, mający 
cheć kupienia, przejrzeć w sądzie w godzi- 
nach urzędowych w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 29. lipca 1900. 


L. ez. E. 685/00 (5) (6492 1—3) 

Na żądanie firmy Sehönkər et Jaku- 
bowiez, odbędzie się dnia 17. września 1900 
o godz. £ rano, w sądzie niżej wymienionym 
w Limanowej, licytacya połowy realności lwh. 
381 i 362 gm. Starej-wsi i polowy realności 
lwh. 169 gminy Siekierczyna, Hercha Reib- 
scheida własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
SĄ ocenione na 991 kor. 50 hal. Przynale- 
żności nie ma żadnych. 

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej. 

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie w biurze Nr. 4 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 15. lipca 1900. 


L. cz. VI. 1151/91 (4/V.) 
Obwieszczenie. 
„ C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do wiadomości, że celem ściągnięcia pre- 
tensyi Joachima Kornkabera jako prawona- 
bywcy Estery Roth w kwocie 150 złr. a. w. 
t.j. 850 kor. zpn., odbędzie się dnia 14. 
września 1900 o godz. 9 rano, przymusowa 
relicytacya, realności objętej whl. 1352 ks. 
gr. gm. kat. Borysław, Leizora Hammermana 
własnej. 
Realność 70 tanie sprzedaną za jaką- 
bądź cenę. 
Cena wywołania 452 złr. a. w. t.j. 
904 kor. 
Wadyum 90 zlr. 40 et. a. w. t. j. 180 
kor. 80 hal. 
Reszę warunków;, wyciąg hipo'eczny 
akt oszacowania, można przejrzeć w godzi- 
nach urzędowych w tus. kancelaryi 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dr. hobycz, dnia 9. kwietnia 1900. 


(6449) 


L. cz. E. 362/39 (19) (6493) 

Dnia 17 września 1900 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IL., li ytacya ca- 
łego ciała hipotecznego lwh. 463 i połowy 
ciał: hip. 458 ks. gr. gm. Konty, śp. Sylwe- 
stra Michaliszyna własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 424 złr. 2'/, ct. 

Najniższa cena wynosi 282 złr. 68 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutk 1. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


i biurze Nr. 3 w Zborowie, lieytacya realności ! nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 25. lipca 1900. 


LJ 
L. W. kr. 47292/900 (6559 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem rozpisuje niniejszem konkurs z ter- 
minem prekluzyjnym po koniec miesiąca sier- 
pnia 1901 na oryginalne czystym ruskim ję- 
zykiem napisane utwory sceniczne z zakresu 
dramatu, poważnej komedyi i sztuk ludowych 
ze śp.ewami lub bez śpiewów, takiej objętości, 
iżby zapełniały cały wieczór teatralny. 

Prace konkursowe nadsyłać należy w 
powyższym terminie pod adresem Wydziału 
krajowego we Lwowie, zaopitrzone znakiem 
lub godłem autora, które zamieścić należy 
także na zamkniętej kopercie, zawierającej we- 
wnątrz imię, nazwisko i adres autora. 

Prace już drukiem ogłoszone jak nie- 
mniej przedstawione na którejkolwiek scenie 
nawet amatorskiej, są od konkursu wykluczone. 
Nie będą również przypuszczone do premio- 
wania prace autorów już nie żyjących, cho- 
eiażby dotąd ogłoszonemi nie były. 

W przeciągu trzech miesięcy po upływie 
terminu konkursowego nastąpi rozstrzygnięcie 
konkursu i przyznanie nagród przez osobną 
komisyę konkursową, która zbierze się w Wy- 
dziale krajowym pod przewodnictwem członka 
Wydziału krajowego dr. Józefa Wereszczyń- 
skiego. 

Do tej komisyi zaprosił Wydział krajowy : 

1. Wgo Aleksandra Barwińskiego, e. k. 
profesora seminaryum nauczycielskiego we 
Lwowie, posła na Sejm krajowy i do Rady 
państwa, 

2. Wgo dr. Stefana. Smal-Stockiego, ©. k. 
profesora języka ruskiego i literatury na Uni- 
wersytecie czerniowieckim, 

8. Wgo dr. Aleksandra Kolessę, c. k. 
profesora języka ruskiego i literatury na Uni- 
wersytecie lwowskim, 

4, Wgo dr. Michała Hruszewskiego, c. k. 
profrsora historyi powszechnej na Uniwersy- 
tecie lwowskim, 

5. Wgo Hilarego Ogonowskiego, profe- 
sora c. k. gimnazyum akademickiego we 
Lwowie, 

6. Wgo dr. Eugeniusza Oleśnickiego, 
adwokata kraj. w Stryju, 

2. Wgo dr. Włodzimierza Kocowskiego, 
e. k. profesora męsk. seminaryum nauczyciel- 
skiego we Lwowie, 

8. Wgo Włodzimierza Szuchiewieza, 
e. k. profesora szkoły realnej we Lwowie, 

9. JWgo dr. Damiana Sawczaka, posła 
na Sejm krajowy ete. 

Komisya konkursowa rozstrzygnie wię- 
kszością głosów i przyzna cztery nagrody, a 
mianowicie jedną w kwocie pięciuset (500) 
koron, drugą w kwocie czterystu (400) koron, 
a dwie po trzysta (300) koron w. k. czterem 
utworom uznanym zł najlepsze z pomiędzy 
nadesłanych na konkurs bez wzgłęda na ro- 
dzej utworu, byleby tenże należał do rodzajów 
wymienionych w niniejszem ogłoszeniu. Ko- 
nisya może zatem wszystkie cztery premia 
przyznać utworom jednego rodzaju. 

Ogłoszenie wyniku konkursu za pośre- 
dnietwem pism publicznych i wypłata nagród 
nastąpi w ciągu miesiąca grudnia 1901 roku. 

Nagrodzone utwory stają się własnością 
towarzystwa „Ruska Besida* we Lwowie z wp- 
łącznem prawem przedstawiania ich na scenie. 

Manuskrypta na konkers nadesłane zwró- 
cone zostaną właścicielom na ich koszt wraz 
z kopertami zamkniętemi, jeżeli Wydziałowi 
kraj wemu wsk-żą w inny spo ób swoje adresy. 

Z Rady Wydziału krajowego. 

We Lwawie, dnis 24. lipca 1900. 

Grott. 


L. 2743/900 (6531 8 —3) 
Ogłoszenie 

O. k. Generalna Dyrekcya monopolu ty- 
toniowego we Wiedniu rezpisuje konkurs na 
jedną posadę dozorey tytoniowego w Galicji, 
a względnie na Bukowinie. 

Ubiegający się o tę posad: mają wnieść 
swoje podania należycie ostemplowane do 1. 
września b. r. do e. k. fabryki i zakupu ty- 
toniu w Jagielniey. 

Do pedania należy załączyć : 

1. metrykę urodzenia, 

2. świadectwo przynależności, 

8. świadectwo fizycznego uzdolnienia 
;lekarskie), 

4. świadectwo moralności, 

5. świ: dectwo szkolne, wreszcie dowód 
praktycznych wiadomości, nabytych przy u- 
prawie liści tytoniowych. 

„ Przy obsadzeniu posady otrzymają pierw - 
szeństwo, ukończeni uezniowie niższej szkoły 
rolniczej, połączonej z karsem uprawy tytoniu. 

Bliższych szczegółów udzieli Kompeten- 
tom ustnie Jub pisomnia e. k. fabryka tyto- 
niu w Jagielnicy, w Monasterzyskach lub 
Zabłotowie. 

C. k. fabryka i zakup tytoniu. 

Jagielnica, dnia 30 lipca 1900, 


L. 5699 (6601 2—2) | 


Konkurs. 

Przy Magistracie kr. m. Kołomyi 
opróżniona jest posada adjunkta budo- 
wnictwa. 

Z posadą tą połączona jest stała 
płaca roczna w kwocie 1800 (tysiac 
ośmset) kor. i 800 (trzysta) kor. jako 
dodatek aktywalny. 

Posadę tę nadaje się na razie pro- 
wizorycznie, a stabilizacya nastąpić mo- 
że za uchwałą Rady miejskiej dopiero 
po jednorocznej zadowalniającej służbie. 
Stabilizacya ta nadaje prawo do eme 
rytury i dwóch pięcioleć po 100 złr., 
czyli 200 kor. 

Od ubiegających się o tę posadę 
wymaga się kwalifikacyi przepisanej 
rozporządzeniem Wydziału krajowego 
z dnia 21. maja 1891 nr. 67 Dz. u. 
kr. względnie ustawą z dnia 26. gru- 
dnia 1893 nr. 198 Dz. p. p. tudzież 
dowodu nieprzekroczenia 40 roku życia. 

Do podań, które wniesione być 
mają do końca sierpnia 1900 do tut. 
Magistratu, należy dołączyć : 

1) metrykę urodzenia. 

2) dowód wymaganej kwalifikacyi. 

3) świadectwo moralności, tudzież 
dowód dotychczasowego zajęcia. 

4) świadectwo zdrowia. 

5) dowód znajoności obu języków 
krajowych w słowie i piśmie, tudzież 
dowód znajomości języka niemieckiego. 

Magistrat kr. miasta 

Kołomyja, 2. sierpnia 1900. 


L. 1160/900. (6602 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć e. k. notaryusza Felicyana Polańskie- 
go w Kopyczyńcach posady notaryusza tamże 
rozpisuje podpisana e. k. Izba notaryalna ni- 
niejszem konkurs. 

Mający chęć do kompetowania o tę o- 
próżnioną, a ewentualnie przez obsadzenie ta- 
kowej w skutek przeniesienia opróżnić się 
mającą posadę w tutejszym okręgu Izby, mają 
wnieść po myśli rozporządzenia Ministerstwa 
sprawiedliwości z 31. października 1887 L. 
9172 należycie adstruowane swe podania kom- 
petencyjne w terminie do dnia 31. sierpnia 
1900 do tutejszej Izby. 

C. k. Izba notaryalnu. 
We Lwowie, dnia 28. lipca 1900. 


L. 69.145. (6599 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu rozdania zapomóg z jubileuszo- 
wej fundacyi im. Adolfa br. Jorkascha Kocha 
ogłasza się niniejszem konkurs do dnia 20. 
września 1900. 

Do korzystania z tej fundacyi uprawnio- 
ne są wdowy i sieroty po urzędnikach skar- 
bowych X. i XI. klasy rangi z wyjątkiem 
urzędników konceeptowych. 

Podania zaopatrzone w świadectwo ubó- 
stwa i dokumenta wykazujące, że mąż wzglę- 
dnie ojciec był urzędnikiem skarbowym wy- 
mienionej klasy rangi, mają być wniesione 
w terminie powyższym do e. k. Namie- 
stnictwa. 

Lwów, dnia 27. lipca 1900. 


Upadłości 


L. ez. S. 8/00 1 (6533 2—3) 
Edykt konkursowy. 

0. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku p. Jana 
Sitki, właściciela realności i przedsiębiorcy 
budowlanego w Prądniku czerwonym, tak ru- 
chomego jak i nieruchomego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Feliksa Osadziń- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dra Franciszka Wojciechowskiego 
z Krakowa, zsś jego zastępcą adw. dr. Karola 
Łepkowskiego. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 16. sierpnia 1: 00 
godz. 11 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 6 przedłożyli dokumeżty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. i 

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
cheą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
eo do nich spór już zawisł, stosownie do prze- 
pisów ord. konkurs. zgłosili w tym sądzie naj- 
dalej do dnia 13. września 1900 a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 11 października 1900 
o godz. 11 przed południem w tymże sądzie 


10 


wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili! Aufjages; bon „Bury ein Auftreten” bis 


dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym  wierzycielom 
jak i masie upadźościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formainego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjnej 
jawiący: się i zgłoszonym służy prawo w miej- 
sce zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon- 
ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędu- 
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborzra 
inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Krako- 
wie lub w pobliżu mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo pełaomoenika dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 2. sierpnia 1900. 


L. ez. Ś. 6/00 8 
OGŁOSZENIE. 
Na wniosek komisarza konkursowego, 
a na podstawie jednomyślnej uchwały ogółu 
wierzycieli, zatwierdza się tymezasowego za- 
wiadoweę masy rozbiorewej bł. p. Beniamina 
Seidmana. adw. dr. Mogilniekiego w Roha- 
tynie jako stałego zawiadoweę, a Altera Weid- 
mana w R hatynie mianuje się jego zastępcą. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 
Brzeżany, 26. maja 1900. 


(6539 3—3) 


L. cz. 8. 5/00 6 
Ogłoszenie. 

Na podstawie jednomyślnej uchwały o- 
gółu wierzycieli w masie konkursowej Siiss- 
mana Seidmana w Rohatynie i na wniosek 
komisarza konkursowego zatwierdza się tym- 
czasowego zawiadowcę dr. Mogilniekiege a- 
dwokata w Rohatynie jako stałego zawiado- 
wcę i mianuje się Altera Weidinana w Ro- 
hatynie jego zastępcą. 

C. k. Sąd sbwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, 26. maja 1200. 


(6533 3—3) 


L. ez. S. 5/00 9 (6536 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach Zz- 
wiadaniie, że dla ukrywającego się kredyta- 
ryusza Süssmana Seidmana, kuratora ad a- 
ctum w osobie Nathana Lówina, rabina w 
Rohatynie zamieszkałego, ustanowiono, który 
krydataryusza w postępowaniu konkursowem 
zastępywać będzie. 

Brzeżany, 26. lipca 1900. 


L. ez. S. 8/99 29 „kk“ 6576 3—3) 
W sprawie konkursowej Herscha Kamila 
nieprotokołowanego kupca w Kossowia wy- 
znacza się do ogólnej likwidacyi zgłoszonych 
pretensyj nowy termin na 17. sierpnia 1900 
godzinę 9 rano w sądzie tut. biuro Nr. 10. 
Kossów, 20. czerwea 1900. 
Komisarz konkursowy. 


ślą © JenFzi pz sa gieŻ GYfZYSFĘĘ 

Wyróki prasowe. 
BE dTL. (6365) 

Da3 i È Kreis- alè Prepgeriht in 
Mr.-Steuftadt Bat mit bem Grtenntuijje bom 
24. Juli 1900, 3. S. 112, tie ABeiterverbreż - 
tung der fummer 21 der Zeitjchnijt: „Der 
Bate au8 dem ZBiener<alb" vem 21. Heu- 
mond (Juli) 1900 wigen der Artikl: Gin- 
gegangene clericale Berleumder’ in der Stelle 
bon „Was Hat denn eigentlich die Weruethei= 
lung“ big „Justitia fundamentum regnorum“ 
und „Grope albeutfhe Tagung in Eger” nah 
$ 300 St. ©. verboten. 


waż t f Qande- ale Wreggericht ia 


„mehr fennt” begfelben AUujjageś; von „Bir 
müjen dicfer” bis „albeutjchen, Auferftehung" 
deśjelben Mufjages nach $. 65 a. St. ©.; von 
„Bapt und Rom” bie „iibleś Wort fagen!” 
des Auffagi3: „Beitungójhau” nah $. 24 Pr. 
©. verboten. 

Das I T. Rreiz- ulg Prekgeriğt in 
Eger hat mit bem Grfenntnifje vom 25. Suli 
1900, Pr VII. 186/14 die ABeiterverbreitung 
der Nummer 23 der Heitidrift: „Der Ham- 
mer” bom 21. Henertg 1900 wegen der Stelle 
von „Dag ift aber” big „aud niht aufhalten” 
des Yrtifelż : „politljhe NRundfhau” nach 8. 
65 a. St 6.; bon „WBicder Ciner” bie „Den 
Gräbern liegen” deg Mrtifels: „Roś son Rom” 
nag §. 302 St. ©. won „Nieder trachtige 
Gdhweinereien" big zum Sdlugjage desjelben 
Mrtifele nah $. 302 St ©. verboten. 


Das t i Kreiz- al8 Preggerikt in 
Kónigąrih hat mit bem Erienntniffe vom 25. 
Juli 1900, Br. IV. 50,2, bie Zdeiterberbreitung 
der Nummer 2 der getjdrift: „Obrona lidu 
Ceskosiavenskeho* bom 20. Juli 1800 wegen 
der Artifel: „Liban“; „U zida Bernarda" 
und „U zida Lawetzkeho* nah $. 302 Gt. 
©. verboten. 


81 172 (6392) 

De E f Randeg- ni8 Prehgeriht in 
Graz hat ut bem Grfenninifie vom 27. Juli 
1300, Pr. IV. 88/1, Die Weieroeriseiiung der 
Nurımer 30 der żeitjchnjt: „Yrbeiterwilie” 
voni 26. Juli 1900 wegen der Stelle bon 
„Bie Gendarmen gaben“ bie „umjonit gewiztt" 
des Artikel: „Mug der Gerichisnerhandlung; 
wegen beż Wrtitelż : „Kinderpritgelnbe Pfaffen” 
nah $. 300 St. ©. verboten. 


Das $. f. Oberlandesgerihi in Fansbrud 
Bać mit bem Grfenninijje bom 18. Juli 1900 
D. 32/1, Über bie Befdjwerhe der f. f- Staats- 
anwaltjchajt in Jnnsbrud gegen dag Crfenntniz 
deg t. É Lunbeż= gerichteg in Junsbrud, 
vom 11, Juli 1900 6. 8. Br. V. 61 
auf nur tfetfweje Beftätigung der Bejhlagnańnie 
der Mr. 2 Der Zeńjchrijt: „Biele aug der 
Gbernburg"' tom Heuertg 1900 die Peitervers 
breitung Diejer Betijchrijt auch wegen der Stelle 
aug tem Artifel: „Nom“ bon ,„Mtigtraune der 
höğniihen“ bi8 „lieb Habeft''" nad $. 302 Gt. 
©. rerhoteft. 

Dag f. f. Oberlandeżgercihteg in Jung- 
brud hat mit dem Crtenntnijje vom 18. Juli 
1900 D. 40/1, fiber Die Bejchwerde der £. r. 
Siaażęuinealiizaft in 
Erfenutniż des É. i. Vanbesgerichteg Jnusocud 
vom 11. Juli 1300 GĄ. Pr. V. 62/2, auf nur 
tbeilweije Beftótigung der Bejdhlagnabme deg 
Flugblatteg: „Nom“ eines  Sonderabdrude8 
aug Nummer 2 der geitjyrijt: „Pfeile aus 
der Cbernburg” vom Heurrtg 1900, die Wei- 
terverbreitung Diejez Drudihrift auch wegen der 
Stelle von „Miptraune der höhnijhen“ big „Lieb 
gabeft* nadh §. 302 St. ©. verboten. 


Dag £. E Qande alż Preggeriht in 
Brag Bat mit bem Grfenntnijje bem 25 Juli 
1900, Be. I. 402, bie ZBelterserbreitung der 
in Rlabno erjcheinenben Śeitjchrift: „Svoboda“ 
vom 22 Juli 1900 megen der Stele von „V 
prve rade" þig „kladenskych mlynu“ beg Nr- 
ttfel3: „K nasim povinnostem, und deg Arti: 
ieig: „Hostinskym v Kladne a okoli“ „nad $. 
302 Gt. ©. verboten. 


Dag f. i Qande- als Preggeriht in 
Prag hat mit bem Erfenntniffe vom 25. Juli 
1900, Pr. I. 401, die Weiterverbreitung Der 
Rummer 1 der Beitjhrift: „Radikalnij obzor“ 
pom 21. Suli 1900 wegen deg Mrtifel3: „Zbu- 
dujmez sobe samostatnost sami“ in ber Stelle 
von „Takcvi nasi vlasteaci“ big „nesredomite 
vydirati“ nach $. 302 St. © verboten. 


Das f £ Qandes- als Prebgeriğt in 
Prag Hat mit bem Erfenntunijje vom 25 Juli 
1900 òr. 1. 400, bie Weiterverbreitung der 
in Gelvzig erfdheinenden Wrojpectes der Qeivgi- 


Qing Bat mił dem Grfenntuijje vom 24. Julij ger Berlagsficma Gladlauer „Habskurgijde 


1900, Br 45/2, die i Zdelierwerbreliing der Stunt 


dteżaliancen"* oon Fh Me. Retöjy Drud von 


mer 80 der Beithrifr: „Linger Fliegende Blóte | Rih. Stör in Leipzig, wegen dee Gefammtin- 
ta" vom 22, gu 1900 wegen ber bildfichen | hales nah $. 64 Sr. id. verboten. 


Daefteflung linte dag ort „Bufet! red” 
„Śpafiścirt"" enthaltend, nah $$. 300 Si. 6. 
und 22 Pr. ©. verboten. 


Das t i Kreis- als Prtygeciht in 
Eger bat mit Oem Ertenntuife vom 25. Juli 
1900, Br. VIL 1371, Die #Beiteroerbreining 
der Nummer 14 der Beitjrift: „Unberfdljchte 
beutjche Worte” vom 16 Heuerig 1900 wegen 
der Stellen von „3% jage ja” bis „gugetrie= 
ben werden” des Auffages: Aloentfhe Tagung 
gu Gger am 15. $euerte 1600 (2013)" nad 
$. 300 Gi ©. von „Wohi find bie" big „vom 
Sabre 1897 beżjelben Mufjageż; vou „Ja 
noch mehr” biz „unterorbnen werde” desjelben 


DaS f L danbeżż alë Prekgerichł in 
Prag hat mit deri Gcenntnijje vom 27. Juli 
1900, Pri 404/2, bie Weiierverbreitung der 
Nr. 9 und 10 der geltjchrijt: „Studentske 
Smery“ wegen des Mutile($ : „Nabozeastvi v 
19. stoleti“ in der Stelle von „A. Krestantstvi 
zvlasts katolictvi“ $i „skuteene nastava“ nach 
$. 103 St B.verboten. 


Dag T. i Rreiz- alg Preggeriht in 
Brig hat mit bem Erfenntniffe bom 26. Zuli 
1900, $r. 113/2, bie Weiterverbreitung der 
Rummer 94 der geitichrift: „Sontag3-Beitung“ 


j oom 22. Suli 1900 wegen der Stele von 


jJitnsbrud gegen das i 


„Seit einem Mienichenalter" bis „worden wd 


deg Artifel3: „Gin Berfannter" nah $. 8 
St. ©. verboten. 


Dag £ t Rreiz- als Preggeriht in Hud- 
dweig bat mit dem Grtenntnifje vom 26. Juli 
1200, Br 29, bdie Weiternerbreitung der Num- 
mer 85 der Zeitjchrift: „Pondelnik Jihoceskych 
Listu“ bom 28. Juli 1900 wegen der Stelle 
bon „Tento pos'ednejsi* big „klidne pomijime* 
deg Mrtifel3: „Zaslano. Otesnemu sboru dobro- 
volnych hesieu ve Vodnanech* nach $. 63 St. 
©. verboten. 


Daz t f. Rreiz- al8 Preggerihi in 
Pilfen Hat mit dem Grfenntnijje bom 12. Juli 
1900, Br. 58, bie Weiterverbreitung der Jr. 
27 der Beitjchrijt: „Sumavan* vom 7. Juli 
1900 wegen der gangen Gorrejpondenz : „V 
Praze 6. cervence 1900“ nah $$. 64, 500 
St. ©. und dag £ t. Oberlandeżgertcht mit 
Cntfheibung vom 17. Juli 1900 D, 220, 
überdies auch wegen der Stelle* „Meli jsme 
zase na pohled nedostatecnou* ber 
Gorrejpondenż : „V Praze 5. cervence 1900* 
naj $ 64 Gt. ©. verboten. 


BI. 173 6428) 
jm Ramen Seiner Majejtót des Raijerś! 

Das £ f, dandeggericht Wien al3 Prep- 
geridjt Hat auf Antrag der f. t. Staatganwalt= 
jhajt eriannt, bag der Juhalt deg in der Num- 
mer 7 ber pertobijhen Drudjchrift: „Dłittheie 
lungen be Wereineg ber Freidenfer Nieder- 
Dejterreidjs" vom 30. Juli 1900 auf Seite 1, 
Spalte 2 enthaltenen Mrtitel3 mit ter Auf- 
idhrift: „Sfł diej Frau der riftiihen Kirche 
gu Dant verpilichtet ?” und zwar in den Stellen 
1. von „Sjt bie” bis „entwinden“; 2. von 
„nim Gegentheil” big „dag Rreug” (Seite 4, 
Spalte 1); 8. von „bei Qeuten' big überlebt“ 
(Seite 4, Spalte 1) dag Berbrechen nach $. 122 
a. St. ©. ferner bag der Inhalt deg Artifel8 
mit der Spigmarte: „Aus der Beit” auf Seite 
5, Spalte 2, a. in der Stele von Solange” 
bis „Wirflidhieit werden“ gleichfall8 dag Wer- 
brecjen nach §. 122 a. Gt. ©. fowiej dag Ber- 
brechen nah §. 65 a. St. 6. b. in der Stelle 
von „den biejer'' big „befördern“ auf Gcite 6, 
Spalte 1 bag Bergehen nah $.302 St. ©. 
begriinde, und e3 wird nah $. 493 Gt. P. 
©. dag Berboi der Weiterverbreitung diefer 
Drudjhrift ausgejprochen, Die von ber É f. 
Staatsawaltjchajt nah $. 489 St. P. O. ver- 
fiigte Bejdhlagnahme beftätigt und nach $. 37 
Pr. ©. auf die Bernihtungi der vorfinblichen 
Cremplare ertannt. 

Wien, am 26 Juli 1900. 


.... |. 


Wag f. f Randeg- al8 Preggerit in 
Prag bat mit dem Grfenntnijje vom 27. Juli 
1900 Br. 403/2, Die Weiterverbreitung der Nr. 
87 der Beitjchrijt: „Cas“ vom 25. guli 1900 
wegen des Artifel3: „Cetnici na Morave maji 
dlouhou chvyli“ nach $$. 491 uub 493 Gr. 
©. und Art. V. deg Gejegeż vom 17. Decem- 
K 1862, Nr. 8 R. ©. BL ex 1863, ver- 
oten 


Dag E T Rreiz- als MPreggerihł in 
Bulix gat mit bem Erlenntnifje bom 27. Juli 
1900, Pr. 114/2, bie Weiterverbreitung Der 
weiten Auflage der Nummer 29 der Beitichrift : 
„Wahrheit vom 20. Juli 1800 wegen der 
Stele bon „Der Gablonzer MNapprih” big 
„eintragen wird” deg Artifelś : „Der Wablonzer 
Napprih' nah $. 63 St. ©. verboten. 


Das E f. Rreiz- alg !Prekgeriht in 
KRüniggräg hat mit bem Grfenntniffe vom 28 
Suli 1900, Pr. 1V. 51/2, dWeeiterverbreiiung 
der Nummer 30 der geitjchrijt: „Obnova“ bom 
27 Zuli 1900 wegen deg Mrtifelg : „Pozoro- 
vani dusevniho stavu Hilsnera“ und der Stelle 
bon „Stat v kterem jediny* big „oslabene 
Rakousko“ beg Artitelś : „Zijeme v katoliekem 
r nad $. 302 unb 65 a. St. © vere 

dien. 


Da3 £ f Rreiz- als Prepgeriht in 
Jicin Bat mit dem Erfenntnijfe vom 28. Juli 
1900, ©8. Pr. VIII. 36, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 59 der geitihrijt: Deut- 
iche Nadrihten” bom 26. Juli 190 wegen 
der Stelle von „Höher fann rómijdhe" big 
„Rom-Bewgung” deg AUrtifelż: „Der Glöd- 
uer von Bodenbach” nah $. 302 St. ©. ver- 
boten. 


81. 174 (6475) 

Daş f. f Sanbes: al8 Preggeriht in 
Qing bat mit bem Erfenntniffe vom 27. Juli 
1900, Br. 46,2, die Weiterperbreltung der 
Nummer 80 der Żeitjhrijt: „Linger Montag- 
pojt' bom 23. Juli 1900 megen des Anf- 
jages: „Boltsblattgebel in. ber Stelle von 
„Św unjerer legten” bi8 „zu Sdnorrerzweden” 
nad) $. 491 St. ©. und Ylrtifel V. deg Gejcheż 
vom 17. December 1962, Nr. 8 R. 6. BL. 
ex 1868 verboten. 


+ pod 
wóre fp, Das i E Kreis- als Prefgeiót in 
|. 800 | A bat mit bem Grfenntnifje vom 27. guli | 
E 0, Pr. 115/2, bie Weiterverbreitung Der 
| kler 29 der Zeitichrift: „Biela-Zeitung" 
| s. 21. Juli 1900 wegen der Stelle von 
Bude | uStlt einem Dłenjchenalter" big „und... 
Quli | Vorden wäre” deg Mrtitel3: „Cin Bertannter” 
Num | UG $, 300 St. ©. verboten. 
skych 
Sel n 
jimo“ | o Datt i Qande- ais Prepgeriht in 
lobro- tiet Bat mit bem Grtetutnijje vom 27. 
3 6. | Wi 1900, Pr. IX. 73/2, die Weiterverbrei- 
| mg ber gir. 8 der Beiyńcijt: „Il Diritto 
| f Trieste" vom 23 Juli 1900 wegen des Ar- 
pi in | Nes: „A proposito di certe sentenze“ nach 
guli fò 800 St. w. verboten. 
Nre T 
gti | BY 
aY |. Das i l Sanbeż: alś Prepgeruść in 
, 800 Śri Bat mit bem Grtenntnijje vom 
BUD | Yuli 1500, Pr. 68/1, die Weiterverbreitung 
220, | € Rummer 30 ber Beitidhrift: „Bolfsfreund" 
jsme | m 27, Juli 1900 wegen der Stelle von 
der | „Cine feltjame Art” bis „und zubem abjdjze- 
900% | fnd“ beg Mrtilets: Unfer verantwortlicher 
| tdactenr gefordert” nad) § 491 Gt. ©. und 
(24 V. deg Gfebed bom 17. December 1862, 
ky |*r s R. © BL ex 1263, verboten. 
Bree | BL 175 tà (6504) 
walt- f Sm Ramen Seiner Mtajejtót des Kaijers! 
tume f Das f t. Sanbeżgerichł Wien al 
tthele dregeriht Hat auf Antrag der E t. 
ieder- | Śtaatsanwaltjdjaft ertannt, bag der Juhalt 
te l, | X5 in der Nummer ŻU4] der periobijchen Drud- 
Anf- f lónift:  Oftbentihe Runojhnu" vom 26. Zuli 
irde | 1800, auf Seite 4, Spalte 23 unter der Rue 
telen : „Aus allen auen” enthaltenen Arti- 
von tz ; „Jnnsbrud” (Gine teine Gejchichte auz- 
te 4, tn „Bejtóculen'" Tirols) uud gwar 1. in Der 
ebt" Śtelle oon „Das Wajjer wurde” bis weipen 
122 | Śporeftodes" nud 2 in der Gele von „Was 
tifera | ligen Sie" big „mein Glag Heil!” ad 1. Das 
Seite | Śtrgehen nah $ 303 St. ©. und ad 2 dag Berz- 
nge” f Sen nach $. 516 St. ©. begründe, und e3 
Bere f Wird nah $. 493 GŁ P. D. bad Verbot 
Bere f We Weiterverbreitung diefer Drudjórijt aus- 
telle | Bljprochen, die von der t. É Staatsanwaljchaft 
e 6, Wrjiiie Bejhlagnapme nah §. 459 Gt. B. 
©. w. bejtătigt unb nad $. 37 Pr. G. auf Die 
p. trnichtung Der jaijirten Cremplare erfannt. 
M. bien, am 30. Buli 1900. 
ver- 
„ "AJ Dag Ł f Landes- als Preggerihi in 
hen Śingórnd bat mit bem Crtenntmije vom 30. 
UR 1900, br. V. 72/2, bie eiterverbreitung 
Ue que 9 der Beltjdhrijt: „Włtbeilune 
Sn an bie beutjhen TageSprejje zur För- 
Wen Der Bog von RonieBeweguug” vom 25. 
in tuertg 1900 wegen beg Mrtifel: „Doctores 
Juli teclesiae* von „Unter der weiland Dłenjdjen= 
Nr. Mern” bi8 „Licht den Kirchen” und wegen 
900 g,, Uttifelż : „Gottes Grogmu:ter" von „Tish 
naji M der heilige Bater” bis „Los von Rom” 
Sr. ta $. 303 Śt 6. verboten. 
em- 
ver- r e 


Dag T. Ł Nandes- als Wrebgeriht in 
Brag bat mit bem GSutenntnijje vom 30. Jwi 
1900, Pr. 406/2, bie Weiterverbreituug der ftum- 
aer 21 der zetjdrijt: „Krakovee* vom 25. 
Suli 1900 wegen des Artiče! : „Tajne krevze 
Yrazdy“ nah $ 302 Gt. ©. nerboten. 


Baż f. f Qandes- alg. Prekgerijt in 
Prag hat mit bem Ertenntniffe A eoa 
1800, Pr, 405/2, pie Wreiterverbreitung der 
Rummer 50 der Beitjhrijt: „Zare vom 26 
| Suli 1900 wegen beg Ślrtifelg. „Ve jmenu 

tiyilisace" nah $. 65 Si. © verboten. 


Das l i Rreiz- ols Prebgeriót in 

Brüg bat mit dem Ertenntniffe vom 30. Juli 
1900, Pr, 116/2, bie Meiterverbreitung der 
Ummer 78 der Geitjhrijt: „Deutjihre Boltz- 
latt” pom 27. Juli 1900 wegen der Stelle 
on „p. i. iw Bolfsdeutjche" big „erjdheinen 
WiN deg lrtifels: „Der legte Becjuch und 
Wegen der Stelle von „Dann allerdings” bis 
Śatbeiten würde“ des Wntife(8: „Prójibent 
ana über die Mage" nah S$. 65 a. 53 e 

59 c Si. ©. verboten. 


Das p f Rreiz- al Prebgeriht in 
Jaat bat mit bem Grfenntnifje rom 30. ga 
Run’ Pr. 117/2, bdie SBeiteroerbrettuiig er 
By, mer 30 der Beitidrift: „Deutjdjer Bolis- 


75) | qe” som 27 Sul 1900 wegen dt Stellen 
in wy, Cine Meinung” tis „feungcichuea” und 

suli s „Bag mon aber” biz „daftegt” deg Arti- 
der | gz: Begteljlihee Mipvergnügen” nad $ 
gê- 8. St, ©. verboten 

uf- | 

oon i Wiat 28 i 

m. Rozmaite obwieszczenia, 

beg i j 

BL. L. cz. TY 288/94 7 (6308 3—3) 


| '=- R k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- 
yaa z miejsca pobytu niewiadomego Aschera 
e Livwera, iż matka jego Feiga Likwer 
„ Brodach dnia 14 lutego 1899 zmarła bez 
A 


pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 


11 


i wzywa go, aby w przeciągu jednego roku | Klemensiewicza, Zdzisława, Katyńskiego i Mie- 


licząc cd dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
swe oświadczenie się do spadku wniósł, gdyż 
w razie przeciwnym postępowazie spadkowe 
z oświadczonymi spadkobiercami i z ustano- 
wionym dla niego kuratorem dr. Wagnerem, 
przeprowadzone i część spadku jemu przypa- 
dają”a, dla niego zachowaną zostanie. 
Brody, dnia 27. marca 1899. 


G. Zł. M. 10/09 1 (6282 3—3) 

Vom k. k. Kreis-Gerichte in Przemyśl 
wird über Ansncken des E. ©. Flader Ma- 
schinen-Fabrikant in Sorgenthal die Kinlei- 
tung der Aimortisirung des angeblich in Ver- 
lust gerathensn Wechsels de datto P:zemyśl 
1. Marz 1900 zahlburen 3 Monate in datto, 
ausgestellten auf eigene Ordre und giririten 
von Berisch Duldig, versehsnen mit dən wei- 
teren Giro der Firma Hugo Bots :hen als vor- 
letztes und Franz Bujatti als leiztes Giro, 
acceptirien von dem bezogenen Sender Singer 
in Przemyśl über 238 Kr. bewiliigt. 

Der gegenwärtige Inhaber des Wech- 
sels wird daher aufgefordert den Wechsel so 
gewiss binnen 45 Tagen von der letzten 
Verlautbarung des Edictes gerechnet dem 
Gerichte vorzulegen, da der oberwähnte We- 
chsel als amortisirt erklärt wird. 

Przemyśl, am 16. Juli 1900. 


L. 78.827. 
Obwieszczenie 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 3+. 
lipca 1900 1. 27.374, tyczące się weterynarno- 
policyjnych zarząizeń pod względem przy- 
wozu świń z Węgier i Kroacyi-Slawon:i do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa. j 

Z powodu ponownego zawleczenia po- 
moru e. k. Ministerstwo spraw wewn: trznych 
rozporządzeniem z 31. lipca b. r. 1. 27.374, 
wzbroniło przywozu świń z król. woln. mia- 
sta i powiatu Osieg (Esseg), (komitat Viro- 
vitica w Kroecyi-5Slawonii) do królesiw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa. 

Dalej na podstawie zarządzeń wydanych 
przez kompetentne e. k. Starostwa, a potwier- 
dzonych przez e. k. Namiestuictwo, zakazany 
jest przywóz świń z węgierskich powiatów 
Liptó-Szent-Miklós (komitat Liptó), 0-Lu- 
bló (komitat Szepes) z powodu panującej tain 
zóży wąglikowej i z powiatu sądowego Felsö- 
Tarcza (komitat Sáros) z powodu róży wą- 
glikowej i pomoru. 

To rozporządzenie wchodzi natychmiast 
w wykonasie. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do obwieszezenia ce. k. Mini- 
sterstwa sŁraw wewnętrznych z 27. lipea 1900 
1. 27.236, ogłoszonego tutejszem rozporządze- 
niem z 81. lipea b. r. 1. 76.739. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 7. sierpnia 1900. 


L. cz. firm. 1803 poj. III 101 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwo- 
wie ogłasza, że firma: „B. Samusly* została dnia 
7%. lipca 1900 wpisaną w rejestr handlowy 
dla firm pojedynczych i że przy tem uwido 
czniono, że główną siedzibą firmy jest Lwów, 
że właścicielem firmy jest Benjamin Samueły, 
który firmę w ten sposób podpisywać będzie, 
że brzmienie firmy wypisze własnoręcznie, że 
wreszcie przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
dom handlowy dla intere ów bankierskich 
z wyłą*zeniem atoli kupna i sprzedaży papie- 
rów wartościowych. 

Lwów, dnia 8. lipca 1900. 


(6416) 


L. ez. Cb. 696/00 3 (6623) 

Przeciw J O. ks. Janowi Sapieha wła- 
ścieielowi dóbr Biłka szlachecka, którego obeene 
miejsce potytu jest nieznane, wni:.sionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Wimnikach 
przez Majera Spiehsbacha kupca w Kamionce 
strumiłowej pozew o 90 koron. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
14 września {900 o godz. 9 przed poł. 

Celem strzeżenia praw J. O. ks. Juana 
Sapiehy, usianawia się pana Michała Ciągło 
zarządcę dóbr w Biłee szl:checkiej karatorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie J. O. 
ks. Jana Sapiehę w rzeczsnej sprawie na j*zo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub sełnomoenika nie za- 
mianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Winniki, dnia 4. sierpnia 1900. 


L. cz. Praes. 1184 18;00 (6611) 
Prezydyum e. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało przewodni- 
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na IV kadencyę 
rozpoczynającą się dnia 15 września 100 o 
odz. 9 rano pana dr. Juiiana Morelowskiego 
WiodiPrczydknia sądu krajowego i przełożonego 
sądu krajowego karnego, zaś zastępcami prze- 
wodniezącego radców sądu krajowego Anto- 
niego Wawrauscha, Wilhelma Ursła, Ludwika 


czysława Tur wicza. 
Prezydyńm e. k. sądu krajowego karnego. 
Kraków, dnia 16. lipca 1900. 


L. ez. Firm. 1088 stow. II 207 (6324) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Towarzystwo han- 
dlowe w Bóbrce st:warzyszeni* zarejestrowane 
z ograniczoną poręką* została dnia 28 maja 
1900 wpisana w rejeste handlowy dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych i że 
przy tem uwidsezniono, że przedsiębiorstwo 
opiera się na statucie stowarzyszenia z dnia 
24 kwietnia 1900 i przedmiotem przedsiębior- 
stwa jest: 1. dostarczanie swoim członkom na 
umiarkowany procent potrzebnych kapitałów 
do obrotu w gospodarstwie, handlu, przemyśle, 
lub rzemiośle za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich ezionków, 2. przyjmowanie od ezłon- 
ków wkładek pożyczkowych, że czas trwania 
przedsiębiorstwa jest nieograniczony a przeło- 
żeństwo tworzą dyrektorowie Dawid Hollander, 
Samuel [aubfr, Jakób Wittels i Izaak Kisig 
Piekhalz, którzy zastępują i podpisują towa- 
rzystwo w ten sposób, że w razie zobowiązania 
się w obee osób trzecich, trzej dyrektorowie 
a zresztą tylko jeden z nich pod brzmieniem 
firmy własnoręcznie swe położą podpisy, że 
ogłoszenia towarzystwa następują przez umie- 
szezenie tychże na drzwisch stowarzyszenia, 
że odpowiedzialność członków jst ograniczona 
stosownie do przepisu $. 76 ust. z 9. kwietnia 
1673 Nr. 73 dz p. p. a udział pojedynczy 
człoaka wynosi 20 koron. 

Lwów, dnia 1. czerwca 1900. 


L. cz. Firm. 1200 stow. II. 210 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma: „Spółka oszczę- 
dności i pożyczek w Janowie stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką* zo- 
stała dnia 15 czerwca 1900 wpisaną w rejestr 
handlowy dla firm stowarzyszeń zarobkowych 
i g«spodarezych i że przy tem uwidoczniono, 
że siedzibą jest Janów, ż8 przedsiębiorstwo 
opiera się na statucie stowarzyszenia z dnis 
11 marca 1900, a przedmiotem przedsiębior- 
stwa jest starać się o materyalne i moralne 
podniesienie członków spółki, mianowicie przez 
a) udzielanie członkom w miarę potrzeby u- 
żyteczności celu i w miarę funduszów pożyczek 
votrzebnych w gospodarstwie, przemyśle 
i hagdlu a ts z funduszów które spółka na 
t-n cel gromadzi przy pomocy wspólnej, nie- 
ograniezonej porężt swyth członków ; b) danie 
możsości do umieszezania na procent p.eniędzy 
zaoszezędzonych a marnie leżących w ten 
sposób, iż spółka przyjmuje i oprocżntowuje 
wkładki oszezędności za wydaniem książeczki 
składkowej na imię wkładającego a nie na 
okaziciela opiawającej, że czs trwania przed- 
siębiorstwa jest nieograniczony, przełożeństwo 
tworzą: zarząd składający się z przełożonego, 
jego zastępey i 5e.u członków którzy zastępują 
i podpisują towarzy two w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy położy podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z człon- 
ków zarządu, że na wainem zgromadzeniu 
z 11. marca 1900 wybrano przełożonym Za- 
rządu dr. Maryana Udzielę lekarza, jego Za- 
stępcą Ferdynanda Breivogia magazyniera, a 
członkami zarządu Ludwika Hechta ce. k. wo- 
nego, Piotra Sołuka kowala, Jana Gdulę e. k. 
oficysła sądowego, Jana Klarenbacha rolnika 
i Adama Schwsrza krawca, że ogłoszenia to- 
warzystwa następują przez umieszczanie na 
tablicy przed lokalem spółki ; odpowiedzialność 
członków jest nieograniczona a udział poje- 
dynczy członka wynosi 10 koron. 

Lwów, dni» 16. czerwea 1900. 


(6823) 


L. cz. Firm. 1284 stow. II 213 (6325) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako haxdlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma: „Towarzystwo wza- 
jerszego kredytu w Gródku stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką* po nie- 
miacku: „Wechssiseit ge  Kreditgeseilschaft 
in Grodek registrirte Grenossenschaft mit be- 
senrank'er Hafiung", zostala dnia 22 czerwca 
1950 wpisaną w rejestr handlowy stowarzyszeń 
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zarobkowych i gospodarczych i że przy tem 
uwidoczniono, że zakład jest w Gródku, że 
przedsiębiorstwo opiera się na statucie stowa- 
rzyszenia z dnia 11 maja 1900 i 23 maja 
1500 i przedmiotem przedsiębiorstwa jest po- 
pieranie zarobku członków przez dostarczenie 
członkom swoim taniego kredytu potrzebnego 
i do obrotu w gospodarstwie, handlu i prze- 
myśle, czas trwania przedsiębiorstwa jest nie- 
| ograniczony. przełożeństwo tworzą: Nechemie 
| Woli, Jakób Wolf i Schmelke Billig jako dy- 
| rektorowie tudzież Mendel Rosner, Pinkas 
Barer i Jakób Mases jako zastępey dyrektorów 
którzy zastępują i podpisują towarzystwo w 
ten sposób, że dwóch członków dyrekeyi pod 
brzmieniem firmy swe podpisy umieszczą, że 
ogłoszenia towarzystwa następują przez u- 
mieszczenie w jednem z czasopism lwowskich 
odpowiedzialność członków jest ograniczoną 
laż do wysokości trzechkrotnego udziału wli- 
| czając takowy, udział pojedynczy członka wy- 
| nosi 80 (ośmdziesiąt koron). 

| Lwów, dnia 22. czerwca 1900. 


L. cz. Firm. 1095 stow. I 218 
| Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w rejestrze handlowym 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Stowarzyszenie zaliczkowe w 
Lubaczowie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką“ dnia 29, maja 1900 uwidoczniono, że 
na walnem zgromadzeniu członków na dniu 
12 kwietnia 1900 odby:em zatwierdzono doko- 
i nany przez Radę nadzorczą tego stowarzyszenia 
i na posiedzeniu z dnia 24 lutego 1900 wybór 
| dr. Jakóba Szłapy w Lubaczowie na dyrektora 
kasyera, Władysława Stanica w Lubaczowie 
na zastępcę dyrektora przewodniezącego, ks. 
| Bazylego Klisza w Lubaczowie na zastępcę 
dyrektora likwidatora i Ludwika Kowalskiego 
w Lubaczowie na zastępcę dyrektora kasyera. 

Lwów, dna 31. maja 1900. 


(6327) 


Pi 761/00 (6608) 
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
ogłasza, że dr. Aleksander Spett adw. w Prze- 
i myślu, wskutek przesiedlenia się do Leżajska 
|z dniem 29 czerwca 1900 wpisany na listę 
| adwokatów tutejszej Izby. 
Kraków, 19. lipca 1900. 


L. 801/00 (6609) 

Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

i ogłasza, że dr. Wilhelm Ignacy 2 im. Guc- 

i wa z dni-m 18 lipea 1900 wpisany został na 

. listę adwokatów z siedzibą w Tarnowie. 

i Kraków, 18. lipea 1900. 

i 

| pe 
L. cz. Og. I 119/00 4 (6586 1—3) 

Przeciw Franciszkowi Konieczkowskie- 
mu, Maryannie Perłowskiej, Janowi Konie- 
ezkowskiemu i Tomaszowi Perłowskiemu, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w Rze- 
szowie przez Tomasza Nogga i spóln. pozew 
o uznanie własności i przypuszczenie do współ- 
posiadania. 

j Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28. sierpnia 1900 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobe nych usta- 
nawia się p. dr. Dzierzyńskiego w Řzeszowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie nie- 
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni sami w są- 

jdzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie 
zamianują. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 4. lipca 1900. 


L. L.3805 1/00 
Obwieszezenie. 
Podaje się do powszechnej wiadomości 
w myśl $. 26 i 29, że na dniu 29. sierpnia 
1900 o godz. 9 przed południem odhędzie się 
komisyonalne dochodzenie w sprawie budowy 
rzeźni miejskiej w Bóbree na placu obok tir- 
gowiey przy białym potoku. 
C. k. Starosta, 


(6626) 


ywalne. 


- 


TA 


Ogloszenie licytacyi. 


Dnia 16. sierpnia 1900 odbędzie 


się publiczna licytacya celem oddania 


w przedsiębiorstwo budowy Bursy gimnazyalnej w Bochni. 
Oena wywołania wynosi 56.600 koron. 


Oferty przy dołączeniu wadyum 
najdalej do dnia 16. sierpnia 1900 do 


w kwocie 2.800 koron należy wnosić 
godziny 12-tej w południe do Dyrekcyi 


c. k. gimnazyum w Bochni, gdzie również w godzinach od 10-tej do 12-tej 
rano plany, kosztorys i bliższe warunki przejrzane być mogą. 
Z Wydziału Towarzystwa Bursy gimnazyalnej. 


W Bochni, 2. sierpnia 1900. 
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uga jest nader przyjemne, delikatne i bar- J an T h na Ę OW i cz 
Mydło liliow 


e dzo hygienicznie wpływa na skórę! Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach. 
Cena za sztukę 80 ct. oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
poleca i zakładach fryzyerskich. 


Drobne ogłoszenia Ses a 


od wyrazu petitem 1'/ centa, tłustym Pierwsze galicyjskie Towarzystwo ake. dla przemysłu chemicznego 


jte. 2 3 o Ę J . 
Tanien oeniy < (przedtem „Spółka komandytowa Juliana Wanga“) 
e e wieka. poszukuje. pór A we Lwowie ul. Kościuszki 1. 5 (w parterze) 


- R 


Z ~ J 


sady, udzielą wszelkich przedmiotów szkol- poleca 


ayah, Bla aopaalayoh, a saa wagi NHRZARWWaDZY GWC UL CWZARE 


nie, na żądanie konwersacya niemiecka, Łaskawe 
zgłoszenia pod C. K. u p. W. Kosiarskiej ul. Sło- 
NE witasnego wyrobu. "BĘ 
0 rodnik $  Gwarancya składników. — Ceny najniższe. — Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie. 


dowa L. 7 we Lwowie. 


+ 


w e Sk e wg | WIĘ er z pergen sze ENE M 
rzędnych krajowych jako też i zagranicznych pry- 10 i i 
bi ee i handlowych ogrodów, obecnie na Awe, Dwupię LOWA kamienic 
z bardzo dobrem peleceniem, poszukuje posady. : +. ME 
ewentualuie dzierżawy ogrodu przy większym mie- | Z południowym frontem w pobliżu miej- É Staeya kolei: 
ście. Łaskawe oferty pod M. M., ogrodnik, Lwów, | skiego ogrodu, dyrekcyi poczt, Wydziału Muszyna - Krynica w kt 

Pasaż Hausmana 9, Ajencya dzienników. krajowego, politechniki, ginnazyum z NJ | z Krakowa 8 godz, IU 3 razy dziennie, 


ze Lwowa 12 godz., 


z wolnej ręki z wykluczeniem pośre- k Buda. FAA OE PTN gozan getojranoany 
W Zakopanem dnictwa do sprzedania. Bliższych infor- | $ | jazdy K 7 yj : j ; pasa 
% macyj udziela L. S. Krogulski, zamie- | jg ————— L. : (l dl ZALOJÓWY W (rd ITI. 3 
„Podhale szkały pod nr. 58 A, przy ul. Sykstu- R PU SEO cba 4 n. p. m. Od stacyi kolejowej Muszyna-Krynica godzina bitej drogi. 
Centralne biuro najmu mie- skiej we Lwowie. Środki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny" i „Słotwinka" bardzo silnej szczawy 


A. s 7 a 2 wapienno- i magneziowo-sodowo-żelazistej. 
szkań 1 sprzedaży domów e ZY"; "TOI EJ Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane. 


7 } Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. 
pobiera 2 koron == 1 ruble = 2 marek j Skarbowy Zakład hydropatyczny pod kierownictwem specyalisty dr. H. Ebersa. 


a Kąpiele rzeczne, elektryazne i mięsienie (massage), leczenia dyetetyczne i terenowe. 
wpisowego, które należy Zaraz przesłać Klimat wzmacniający podalpejski. 


i 2°% od sumy najmu. e: . . HI Wody mineralne krajowe i wszelkie zagraniczne, 
w r R . Kefir. Zętyca. Mleko sterylizowane, Gimnastyka lecznicza. Apteka. 
Adres: Krupówki 34. Nauka konoj jazi | DOWOŻGNIA - ` Lekarz ere hi dr. L. Kopf z Krakowa stale caży ozas ordynujący. Nadto 12 lekarzy 
-a e 2 e j 4 wolno praktykujących. 
yatowki; najlepszych ca eni GA ją E | Z Wiesia przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych w cenie od 1 kor. 
` p * 20 h. zwyż. 

1 7 9 ipi „zad Dom zdrojowy z hotelem. — Czytelnia i wypożyczalnia książek. — Restauracye. — Pen- 
erbat | kl. Zł. 1.30 1 1.60 Wlaścicie! CHARLES LOISSET : sponaty prywatne. — Hotele. ~- Cukiernie. — Kościoł katolicki, kaplica. — Cerkiew — Muzyka 
poleca handel herbaty i kawy Nauka jazdy dia pan i panów. i zdrojowa stała (dyr. A. Wroński). — Stały Teatr. — Koncerta. — Odczyty. — Bale. — Wy- 


; | cieczki towarzyskie. — Place gry do lawn-tenisa. — Spacery w urocze okolice Karpat. — Rozległy 
Wypożyczalnia wierzchowców j park szpilkowy wzorowo urządzony około 100 morgów obszaru. 


(godzina dla panów 1 zł, dla pań 1 zł. 50et.) || pg Frekwencya w r. 1:99: 5026 osób. 
MI 0 16 d ye YOWE Kurs przygotowawezy jazdy konuej dla Pp. $ i Sezon od 15 maja do 30 września. W maju, czerwsu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań 
3 jednorocznych ochotników, wstępujących w je- 5 w domach skarbowych i potraw w restauracyi domu zdrojowego o 25 pre. niższe. 
sieni do kawaleryl. W lipeu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwolnienia od taks kur. itp. 


Tresura wierzchoweów i koni m wych, : Rozsyłka wód mineralnych kryniekich od kwietnia do listopada, składy wa wszystkich 
jakoteł korektura zepsutych koni. M większych miastach w kraju i za granicą 
Zawsze znakomicele objeżdźone wierzchowce Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekta rozsyła 


do sprzedaży. o. k, Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


TAr rond 1500 


TYGODNIKA- ILLUSTROWANEGO 
12 tomów dzieł SIENKIEWICZA 


otrzymuje bez żadnej dopłaty 
(jeden tom co miesiąc). |. 


| Dzieła Sienkiewieza wychodzą w nowam wydaniu, wyłącznie dla prenumeratorów 
„Tygodnika Ilustrowanego" i obejma wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednem 
slowem cały dorobek literacki tego znskomitego pisarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkie- 
wiczowskiej zawiera to najmniej 10 arkuszy druku pięknego, wyrsźnego na bardzo dobrym 


i na spłaty częściowe 
bez podwyższenia cen. 
ać Najtańsze żródło zakupna 
A strowane zograniczona wszelkich możliwych gatunków dywa- 


poręka nów, firanek, portyer, chodników, kap, 
w chwowię koców kołder į der na konie 


fasadowe, płyty chodnikowe itd. 
4 Zgliny: Dachowkę prazsowaną. 
ji cegłę próżną- zamówienia 


O przyjmuje oiuro centralne w griachu 
BANAU NIDHECZNEQO ** Lwowie 
MASE 


papierze, — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej 
Sienkiewicza „KRYŻACY*. 
Dalej powieści i nowele na rok 1900: W dziele artystyczaym: rocznie przeszło 


1200 illustracyj; znacznie powiększona ilość 

reprodukcyj kolorowanych, wśród których da- 

my 12 obrazów kolorowych Br. Gerabarze- 

wskiego p. t. „Rok żołnierza”, W dodatku 

Szkice i studya historyczne: A. Rembowskie- | powieściowym, powieści głośnych pisarzy 
go, M. Dubieckiego, A. Krausbsra, zagranicznych. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej G.zlleyi z Bukowiną przyjmują: 


Główna Ekspedycja Tygodnika Nnstrowaneco Lwów Pasaż Hausmana 9 


— + Bpa pz zm cnc R mam 
"JAN KLIMKIEWICZ ©: 
DOM SPEDYC FERAT AB | Specyalny oddział dla prawdzi- í 
i MS DYR MA 4 | wych Ana i oryentalzych dywa- 
OVAA RAS pów i portyer. Wysortowsne dywany 
ZE b i z i portyery, tudzież wiele resztek cho- 
A/N i ( +. - dników po bajecznie niskich cenach. 
i Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


B. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Krechowie- 
ckiego, A. Gruszeckiego, W, Reymonta, 
Jordans, 


polocz Wszelkie listy i zapytania adresować Gta” wazva Esi ka: i 
i : ;zystkie Księgarnie i Kantory pism. 
przeprowadzenia o in Wiedeńskiego || Warunki pronumeraty „Tygodnika Ilustrowanego" razem z dodatkiem powie- 


w wozach patentowanych magazynu ,;żm. Louvre“ we 


Lwowie, ulica Sykstuska l. 6, albo we 
koleją i w miejscu Filii: Przemyśl, ul. Mickiewicza l. 4. Kowńalne . . «44 Sia. zł 5.60 Kwactalnie um oaea‘. „zł. 8.75 
ręcząc ze staranną, szybką i rzetelną usługę. 959 Dónocznier "maso 0 zł. 7.20 Bólnoczniensja JE zł. "7.50 


| zyj ;ę OWOROENEWAEJJ W EMIEŚPEEPNOR WEBER RIEMIG «-. WAR w. zł. 14.40 ROCZNIE stae KARO Adka : zł. 15.— 
ofoofo ofa olo oto olofo sfo cfo ofoofo ozo EZTI Praznący otrzymać dzioła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem 


i i Sieukiewieza na okladce) dopłacają za iom tylko 20 ct., t. j. kwartalnie za 8 tomy 60 
Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie ct, półrocznie za 6 tomów 1 zł. 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 zł. 40 ct., którą to należy 
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawiersjąca części składowe chemiczne, jak 


tość prosimy nadsyłać wraz x prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza z roku 
EENIA PAESANA Bi ©. 
4 i B -E 6 S Sy 


ubisgłego mogu nabywać nuwi prenumeratorowie za opłatą zł. 6:50, w oprawie złr. 8:90 
wyrebu naszego. pod kontrolą Komisyi przemysłowej 


Ściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza. 
we Lwowie: w Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłka pocztową 


za 12 tomów. Ozdobne okładki do eprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika*  złr. 
1:90, z przesyłką zł. 2:10. 

Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY: do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct. 
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika* 
we Lwowie, Pasaż Haumana l. 9. 


0 K 0 P R U R U K À Wiadysłowa Li 


456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 
Do nabycia w Ekspedyeyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct. 


używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem. 
DF Cena flaszki w Krakowie 15 et. JEK 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego. 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie. ** 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


OO EEC m0 | . 4 . . + 
Z drukarni Wł. Łoxińskiego ul. Ozarnieskiego 1. 12, Telefon kr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J Fiałkowskich 
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